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D on iesien ia  p ryw atne , jakoto o zaręczynach 
ślubaeh, weselach, nnboiaństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uezt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych p iz6dmiotaeh i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
eetitow od wiersza.

Numer kosztuje 6 ot.

BIURA REDAKCJI: al. Kopernika 1. L. p ó ł ­
otwarta od 10—12 rano i od 6—(i wie zerem

wychodsi w dwóch w ydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prow incji o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ prayjmują: wo Łwn- 
wle: Administraeya Gazety Narodowej ul. Karol- 
Ludwika 1. 3; w Paryża: C. Adam Ciborowski 30 
rue de Yarenue Paris; we Wlednln. Haasenstein & 
Vogles (Otto Mass) Wahlflsehgasse 10 — Hudclf 
Mosse S ilerstadte 2 — A. Oppelik Gr&nergasss 12
— M. Dueks Nachf. Mai Angenfeld & Kmaiich 
Lessner W euzeile 6 — Schaliek W ollzeilc 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stei- 
ner ; w Fraakfanole: n. M. Haasenstein & Yogleri 
G. L. Daube & Uomp.; w Warszawie: Reiohmann 
& Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłetzealn zwyeza)m na jodno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 ct. — Nadesłaae za wiersz lub jogo miejsce 30 ct,
— Głosy pebllozDtóol za wieriz lub jego miej »ee 50 o.
— Prywatna koraapondonoya 3 et. od wyrazu. — 
Karty koreapoadeaoy'na dla drobnych ogłoszeń 30

^ E S a c i a . l s t o . r :  O r .  A L E K S A N D E R  V O « E L BIURA ADMINISTRACJI: al. Karola Ladwika 8 (sklep) 
otw arte od godz. 8 rano do 7 wieozorem. bez prz rwy.

Płace urzędników.
Lwów d. 22 września.

Urzędowe zawiadomienie, iż ustawy do- 
tyozące regulacyi płac urzędników uzyskały 
sankoyę cesarską i wejdą w życie z dniem 1 
października, nie wystarcza jeszoze do przed­
sięwzięcia kroków, aby te podwyższone pła­
ce zostały już 1 października istotnie wypła­
cone. Potrzeba do tego urzędowej pnblibaoyi 
ustaw, że zaś w nich powiedziano, iż wcho­
dzą w żyoie z dniem ogłoszenia, przeto dla 
uniknięcia wszelakich wątpliwości, rząd z pn- 
blikacyą ich wstrzyma się aż do 1 paździer­
nika. Dnia 1 października więc otrzymają u- 
rzędnioy jeszcze dotyohczasową pensyę, a 
nadw źka dopiero później, po przeprowadze­
niu niezbędnej manipulacyi, zostanie im wy­
płaconą.

Wielkiej nadwyżki w ciągu bieżąoego 
roku urzędnioy mieć nie będą, gdyż, jak  
przy każdem nowem mianowania, tak i obe­
cnie obowiązani bę^ą do zapłacenia 30-pro- 
centowej taksy, — względnie przy wypłaoie 
rząd ją  sobie śoiągnie.

Przedłożenie, w jaki sposób rząd zamie­
rza spowodowaną regulaoyę płac nadwyżką 
wydatków pokryó, wpłynie zapewne do Rady 
państwa zaraz po jej zebraniu się. Jeśli Rada 
państwa przedłożenia tego z powodu istnie­
jącej obstrnkoyi w parlamenoie nie nohwali, 
rząd ohwyoi się niewątpliwie § 14 konstytu- 
oyi t. j. drogą rozporządzenia oesarsbiego po­
stara się o odnośne fnndnsze.

Ustawa o podwyższeniu płac służ' ie, 
która pociągnie za sobą zwiększony wydatek 
B1/, miljona złr. będzie również niebawem 
Radzie państwa przedłożoną. Jaki los ją  
spotka zależy również od tego ozy parlament 
będzie zdolnym do funkoyonowania, czy też 
nie.

Tajemnice Buscha.
Manryoy Busoh, jak wiadomo, długoletni 

sekietarz Bismarka, po śmieroi księcia wyda­
je obeonie po angielsku i francusku dzido, 
w którem zdradza wszystkie tajemnice dzia­
łania Bismarka tak w polityce międzynarodo­
wej jako też i wewnętrznej niamieokiej. KU 
ka ustępów tej pnblikaoyi, która niemałe 
sprawiła i sprawia wrażenie w Europie po 
daliśmy już przed kilku dniami. Obeonie no­
tujemy kilka następnyoh.

O podróżach hr. Herberta Bismarka do 
Londynu, pisze Busoh : W 1884 roku zapo­
wiedział Bismark zajęoie niektóryoh pasów 
ziemi w południowej Afryce, ku wielkiemu 
niezadowoleniu Gladstona, który wówozas był 
angielskim premierem, a kn większemu je ­
szcze niezadow tleniu lorda Granvilla, który
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(Ciąg dalazj).

III.
Prezeo, odkąd powróoił z Dłuska, nie od 

zyskał swej pogody, z jaką zwykle przyjmo­
wał teraźniejszość, a patrzał w oiemną przy- 
całość.

Wszak stał mu w myśli Witold, jego sy­
nowiec, cały fundament tych nadziei, które 
żywił, ta rola, na której w tym kącie kraju 
miał zaszczepić swoje społeczne postulaty, by 
razem z nim zimną i ciężką ziemią nie zo­
stały zasypane, tylko, by rosły i krzewiły 
■ię.

Cżyby były powolne podmuchom przyja- 
znyoh wiatrów, świadoząc wymownie o jego 
potrzebnej i użyteoznej gośoinności na tym 
świecie?

Ten Witold, czy poohłonięty żądzą złota, 
ozy oszołomiony n am ię tD O Ś o ią , coby już wo-

w gabinecie Gladstona był ministrem spraw 
zagranicznych. Lord Granyille, jak  się zda­
wało, nie bardzo choiał wierzyć w tę sprawę, 
wziął więc zapowiedź Bismarka wtenozas do­
piero na seryo, kiedy N.emoy już w większej 
ozęśoi zaanektowali Kamerun i Togo. Po obu 
sbronaoh panowało wielkie rozgoryczenie, aż 
wreszcie pokaziło się, że ówozesny poseł nie- 
mieoki w Londynie hr. Mdnster, zr pomniał 
przedłożyć Gladstonowi depeszę Bismarka, 
przeznaczoną dla ministra angielskiego. Wsku­
tek tego posłano Herberta Bismarka do Lon­
dynu dla wyrównania przeoiwieństw. Hrabia 
Herbert spełnił posłannictwo swoje w charak­
terystyczny sposób: „Kiedy lord Granvilie
w oiągu pertrakfcacyi o Angra Pc-qienę zapyfał, 
ozy Niemoy nie zamierzają dalej rozszerzać 
się ku wnętrztt kraju, ku wschodowi, w kie­
runku kraju Beezuana i Rzeczypospolitej Bu- 
rów, odpowiedział hrabia Herbert, że nie mo­
że zadowolić tego oiekawego pytania lorda 
Granvilla i to właśoiwie lorda Granvilla wca­
le nie obohodzi®.

W drugiej swej podróży do Londynu w 
1885 roku b_, ł hr. Herbert mniej szozęśliwym. 
Znalazł :ię po ustąpieniu Gladstona wobeo 
lorda Roseberyego, który młodego dyplomatę 
niemieckiego zupełnie „mesmoryzowab (wy 
rażenie Bismarka) Na zewnątrz to drugie 
poseł.two h.. Herberta oznaczono pnblioznie 
jako prywatną wizytę. Jej właśoiwym celem 
atoli było zapewnienie Niemoom zatoki Lnooa 
i obwodu Benue, ale Herbert, który, jak  
oświadczył ks. Bismark, nie był dostatecznie 
obznajomioDy z mapami sprcyalnemi, uozynił 
Roseberyemu, który okazał się bardzo stanow­
czym, zbyt daleko sięgające ustępstwa, tak, 
że Niemcy straoiły zatokę Lucoa. Minister 
angielski oświadozyl, że nie może pozwolić 
na to, aby kolonia Przylądka miała przeszko 
dy z dwóch stron, gdy tymczasem hr. Her­
bert w ty oh sprawach kolonialnych nie był 
dość poinformowany, aby zrozumieć, że roz­
wój kolonii zawisł od ich krajów nadbrze­
żnych.

O cesarzowej Fryderyko wej powiedział 
raz Bismark, że je st mądrą kobietą, ohoó na 
sposób kobiecy nie je st zdolną nkryó swych 
uczuć, a przynajmniej niezawsze. „Wywoła­
łem niejednę łzę u niej i nie umiała zataić 
swego gniewu po aneksyi Szlezwiku i H ano­
weru. Zaledwie mogła znieść wówozas mój 
widok, ale teraz to usposobienie zmieniło 
się. Prosiła mnie pewnego razu o podanie jej 
szklanki wody, a gdy to uczyniłem, rzekła 
do damy dworu, której nazwisko wyszło mi 
z pam ięci: „Wywołał n mnie tyle łez, ile wo­
dy mieści się w tej szklance, alo teraz już to 
minęło®.

Bnsoh drukuje też list, który pisał obe- 
ony oeśarz w sprawie małżeństwa księoia 
Battenberga 2 kwietnia 1888 r. do Bismarka. 
Brzmi on, jak następuje:

„Albedyil odwiedził mię i raz jeszcze

omówił oałą Battenbergiadę. Przy tej sposo­
bności wspomniano też o iiśoie, który cesa­
rzowa miała otrzymać wczoraj, a w którym 
Battenberg jej donosi, że ożeni się tylko za 
mojem przyzwoleniem — oo zasługuje na 
wzmiankę. W tym wz Iędzie był Albedyil 
tego zdania, że pozytywnego uznania czy 
powtórzenia tego frazesu należy zażądać od 
Battenberga, aby uzyskać lepszy punkt o- 
parcia wobec niego. Czy by Was-a Książęoa 
Mość zgodził się na moje wysłanie telegramu 
liczbowego z rozkazem do Henryka, aby się 
udał do niego i zażądał do mnie pisma, któ- 
reby zawierało to oświadczenie? Gdyby ono 
było w mojem ręku, a Battenberg mimo to 
miał czynić jakieś kroki lub wdawać cię w 
jakieś intrygi, natenczas moglibyśmy udowo­
dnić dokumentem, że dopuścił się wprost 
złamania słowa. Oczekując uprzejmej deoy- 
zyi Waszej Książęcej Mośoi i w nadziei, że 
nroozystośó urodzin Mn posłużyła, pozostaję 
zawsze wierny jego i uniżony Wilhelm, na­
stępca tronu®.

Do przymierza z Anstro-Węgrami po 
pchnęła Bismarka oprócz innyoh motywów 
także obawa przed pizymierzem Anstro Wę­
gier z Rosyą. Wprawdzie zaraz po pierwszych 
słowaoh konferenoyi z hr. Audrasaym w Ga- 
steinie Bismark przekonał się o płonnośoi 
swyoh obaw, mimoto jednak taka trwoga 
istniała. W sprawie tej tak miał mówić 
Bismark: „Około te ;o  ozasu (1879) byłem z 
powodu Rosyi bardzo niespokojny i bałem się, 
aby nie doszło do aliansu między nią a Au- 
stro-Węgrami. Francuzi byliby także do tego 
przymierza przystąpili. W ostatnioh czasaoh 
pisywali do nas Rosyanie niegrzeozne listy z 
pogróżkf.mi na wypadek, gdybyśmy ioh nie 
poparli w kweatyi wschodniej. Tłómaozylem 
sobie, że nie mogliby się w ten sposób odzy­
wać, gdyby nie mieli pewnego przyjaciela w 
Austro-Węgrzech takiego, któryby mógł się 
stać w danym razie sprzymierzeńcem. Próbo­
wali też w Paryżu doprowadzić do skutku 
alians .. ale Francuzi nie chcieli i nawet do­
nieśli nam o te ki przez naszego ambasadora i 
innymi drogami... Wyjeżdżałem bardzo za­
troskany z Kissingenu do Gasteinu, a gdy 
przyszedł Andrassy byłem bardzo oiekaw, co 
też on powie. Upewniłem się wkrótce, że nie 
ma nio, ooby moje obawy usprawiedliwiało. 
Nie był w żadnem poiozumieniu z Rosyą. 
Dopiero wtedy wystąpiłem ze swoim pomy­
słem, a on go natychmiast akoeptował tj. go 
dził się na przymierze, ale na przymierze n- 
twierdzone przez konstytnoyę. Ani słyszeć nie 
choiał o tern, tak :amo jak i o tern, aby 
przymierze było jawne... Z wyjątkiem tego 
szozegółu zgodził się Andrassy ze mną zu­
pełnie, a monarcha wiedeński kto wie ozy nie 
był większym zwolennikiem tego przymierza 
nawet od Andrassego. Tylko nasz cesarz nie 
był za tern. Gzynił wielkie zarzuty temu 
dziełu i gotów był nawet dobro ojczyzny po­

święcić na ołtarzu swojej przyjaźni dla Rosyi, 
chociaż Rosyanie o ile tylko mogli byli p •ze- 
niewieroami i niedołęgami,.. Nakoniec zdawało 
się że cesarz (Wilhelm I) Ustępuje. Popros.- 
łem o urlop i dostałem pozwolenie na niego 
w bardzo urzędowym tonie trzymane. Zalo- 
dwiem wyjeohał powydawał oesarz najróżniej- 
sro sprzeczne rozkazy tak, żem musiał posłać 
do niego Stolberga, aby go napowrót ucho­
dzić.®

Sprawa Dreyfusa.
Paryż, 22. września.

Wczoraj przed tutejszym sądem zwy­
kłym toozyla się rozprawa przeciw pułkowni­
kowi Picqnartowi i adwokatowi Leblois, oska­
rżonym o ogłoszenie tajnych dokumentów, 
dotycząoyob obrony narodowej.

Rozprawa rozpoozęła się w południe a 
przybyło na nią mnóstwo publiczności, dzien­
nikarzy a także Clemenoeau.

Picquart przybył w asystenoyi dwu a- 
jentów policyjnyoh, Leblois, pozostająoy na 
wolnej stopie, zjawił się również.

Po wywołaniu rozprawy, zażądał głosu 
prokurator i postawił wniosek: odroczenia 
rozprawy. Wniosek ten motywował prokura­
tor w ten sposób: Zawiadomiono mrie, iż
władze wojskowe wytoczyły Picquartowi 
śledztwo o sfałszowanie dokumentu zwanego 
„Petit-bleu®. Dla wyjaśnienia i ooenienia ca­
łej sprawy potrzebnem jest stwierdzenie ozy 
istotnie Picqnart popełnili fałszerstwo owe­
go dokumentu, czy też świadomie nim się po­
sługiwał, — wnoszę przeto w odroczenie dzi­
siejszej rozprawy.

L a b o r i  obrońoa Picquarta: Kiedyś pan 
otrzymał wiadomość o wytoozenin śledztwa 
Picquartowi ?

P r o k u r a t o r .  Wczoraj o 5 popołudnia.
Oskarżony L e b l o i s :  Ja i Pieqnart ma­

my prawo żądać spiesznego wydania w yrokt 
Dość tłumienia prawdy. Dajoie nam światła 1 
Mamy do ozynienia z przeciwnikami, po któ- 
ryoh wszystkiego spodziewać się można. Jest 
to banda fałszerzy i bezwatydnyoh podżega­
czy. (Brawa w sali.)

P r e z y d e n t :  Wzywam oburzonych, aby 
zaobowywali się spokojnie. Przypominam, że 
wczoraj jeszoze adwokat Labori sam był ea 
odroczeniem procesu.

L a b o r i :  Gdy wozoraj tego obciąłem, to 
wchodziła w grę jedynie sprawa rewizyi pro- 
oesn Dreyfusa. Dziś atoli idzie zupełnie o co 
innego, bo przez odroozenie prooesu władza 
wojskowa ohce wydobyć Picqaarta z rąk 
■prawieduwośoi cywilnej, a oddać go na pa­
stwę sądów wojskowyoh. Choe poprostn zam­
knąć usta człowiekowi, który w podziwien a 
godnym Iiśoie ofiarował się rządowi z dowo­

dami, że owa k a rtk a ,. z którą znajduje się w 
związku w skutkach swoich nieprzewidziane 
jeszoze zdarzenie, mianowicie samobójstwo 
Henryego jest falsyfikatem.

Co się tyczy owego listu kart tokowego, 
sami żądaliśmy procesu, aby oszozercy mieli 
sposobność dostarozenia dowodów pnblioznycb, 
tego atoli pewnie oficerowie sztabu jeneralne- 
go nie obcą. Nie boimy się nowego śledztwa 
radców wojskowych, jeżeli wyrokującymi nie 
będą tacy Indzie jak  Paty dn Clam lub innL 
W końou Labori sprzeciwia się odroczeniu 
prooesu.

Pułkownik P i cq  n a r t  podniesionym 
głosem ; Dowiedziałem się w tej chwili, że 
urzędowuie wdrożono przeoiw mnie postępo­
wanie, w które jeszcze rano nie byłbym u- 
wierzył. Byó może, iż dzisiejszego już wie­
czora odprowadzony będę de więzienia woj­
skowego. Ponieważ je s t rzeczą możliwą, iż 
w tej chwili mam ostatni raz sposobność wy­
rażenia pnblioznie swego zdania, dlatego o- 
świadezam, że jeżeli znajdę tam sznurek Le- 
merciera Picarda (tajny ajent, którego śród 
podejrzanych okolioznośoi znaleziono powie­
szonego), lub brzytwę Henry’ego, wówczas 
będzie to morderstwo, gdyż Indzie tacy, jak  
ja , nie odbierają sobie życia. Tak jak  tutaj, 
będę wszędzie z podniesioną stał głową, z 
tym samym spoi:ojem wewnętrznym. Powta­
rzam, niech świat wie, że samobójstwa nie 
popełnię.

Trybunał udał się na naradę, a po kwa­
dransie wróciwszy ozmajmił, iż rozprawę odra­
cza do najbliższych dni.

Picquarta ofioer żandarmeryi przeprowa­
dził z więzienia oywilnego do wojskowego.

Z polityki zagranicznej.
Lwów 22 września.

Całkiem niespodzianie donosi Times pod 
dniem 19 bm. z Pekinu, ie  wskutek przed­
stawień rządu angielskiego tsnugliyamen u- 
poważni! jeneralnego dyrektora kolei żela­
znych, aby na nowo podjął i do końoa do­
prowadził układy z Bankiem hougkougsean- 
gajskim względem zawarcia póżyozki na dal­
szą budowę k o l e i  N i n c z w a n g .  A wjaśme 
Rosya z oałą forsą parła i - przeparła, aby u- 
ułady owe zerwano, rząd obiński ugiął się 
pod presyą rosyjską, pomimo wyraźnego pra­
wa Anglików i pomimo dwukrotnych zape­
wnień gabinetu londyńskiego, że bezwzglę­
dnie poprze Chiny w sprawach, w któryoh o 
prawa obywateli angielskich chodzi. Rosya 
obstawała przy tern, że strony, któremi ma 
przeohodzió owa kolej (na wsohód i półnoo od 
Pekinu) należą do obrębn wpływów rosyj­
skich. Czy prawda co donosi telegram Time- 
sa? k  jeżeli prawda, to czy Chiny myślą się 
oprzeć presyi rosyjskiej, czy też Rosya pofól-

lał, zamierz ił utopić się w małżeństwie zŁ n- 
komską.

Jeśliby mu Nemezys życia postanowiła 
wybrać w szerokiej okolioy, może w kraju 
oałym, mniej sympatyczną synowę (a za syna 
nważal młodz eńoa), toby lepiej wybraó nie 
potrafiła.

Córka Łnkomskiego, który uosabnial an­
tytezę tego wszystkiego, oo on ucałował, n- 
szanował i pokoohał, miałaźby zestaó żoną 
człowieka, mającego byó dalszą etyczną jego 
kontynuacyą, mającego spełnić jego dziejo- 
wo spełeozne posłannictwo, doczekać się owo- 
oów i ziarna z jego wytrwałych ideowych 
posiewów ?

To mu się nie mieśoilo w głowie, a myśl, 
iżby jakiś Kiślar ki podnos i się w znaczeniu 
pieniądzmi Łukomskiego, pieniędzmi, które 
wezbranym strumieniem płynęły z przeciwnych 
mn źródeł, była mu przewstrętną.

I mordował się stary w wątpliwości i o 
bawię

Nie śmiał poruszać tego przedmiotu z sy­
nowcem, bo sam ścisły obserwator prastarych 
zwyczajów, miał preieusyę, iżby on sam o ę 
go poradził i jemu zwierzył.

Uwalałby za ubliżenie dla Witolda, aby 
miał coś o tych projektach wiedzieć z boku, 
nie najpierw wprost od niego.

Nie cboii ł go obrażać w swych pojęciach 
i tak tłu ma ozy ł sam przed sobą swoją nie

śmiałość w rozjaśnienia nieznośnej mu sytna- 
cyi.

Ale tymozasem stary oierpial.
I odkrycie hrabiny, odkrycie pochodze­

nia pełnej wdzięku wyohowanki tej Marty Eł- 
kiewicz, nie wypogadzało jego myśli, gdy 
spoczęły na drugim przedmiocie jego trosk, 
symp&tyi i przyszłyoh narzędzi wielkioh, cd lat 
piastowanyob idei.

Jeśli kochał synowca, jako swoją krew, 
tą miłością wielkiego przodka i człowieka 
bałwoobwalczo przywiązanego do wszystkich 
tyoh pojęć, które wytwarzają pojęcia ród, fa­
milia, to ucznoiem prawie ojoowskiem, może 
jeszoze tkliwszem, kochał „znajdę®, chłopa — 
Mateusza Kanadysa.

Wszakże oni dwaj tworzyli niejako dwa 
ogniwa łańcucha, który go miał związać z 
przyszłośoią poza jego grobem.

Zdawało mn się, iż jednem tylko ogni­
wem nie zdołałby utrzymać swej źywotnośoi 
na tej ukochanej ziemi, w spełnieniu zadania, 
które przed jego zgonem skończone byó nie 
mogło.

Pogodzić podrażnionego i prztz vis major 
uprzedzonego ohłopa, z tą klasą społeozną, 
która go jedyn e oświetlić mogła.

Jakimże znakomitym pośrednikiem mię­
dzy jego ideą, którą miał potem reprezento­
wać Witołd, a tym chłopem, którego w tej

ohwili rozbestwiał Łnkomsbi, mógł byó taki 
Kanadys?

I były chwile, w których prezes w swym 
„znajdzie® nie widział dzieoka, zawdzięczają­
cego żyoie i byt jego dobroczynności, tylko 
jakiegoś wybranego z wybranyob misyonarza, 
mająoego najwaluiej ideę po nim krzewić 
wśród tłuszozy, którą on reprezentował.

Ożenić go więo z kobietą, któraby mu 
dała rękojmię, że rozpoczęte przezeń dzieło 
dalej prowadzić będzie, któraby swym usta­
wicznym wpływem jego poglądy mu wpajała, 
stało się dragą mrzonką jego zbliżającej się 
•sybkiemi krokami niedołężnej starości.

Zwierzenia hrabiny, o ile je brał na se- 
ryo, przerażały go, jako rozumnego czło­
wieka

Córka Spieimira, który wolał łamaó niż 
giąć, i hrabiny, która znajdowała satysfakeyę 
w rozsypaniu grobli sąsiada, córka takich 
dśróoh indywidualności nesobiających magna­
ckie pierwiastki, społeoznej schodzącej z pola 
czynu i panowania klasy, nie była zaiste żoną 
dla chłopa z krwi i kośoi, choćby o tyle roz­
winiętego, aby ją  zrozumieć i ocenić

Co innego miało miejsoe, jeśli panna El- 
kiewioz była córką kowala i szlaohoianki, a 
wyóhowanioą bardzo światłej i dobrej ko­
biety.

Prezes za długo i za myśląoo żył, by nie* 
brać w rachubę niezbitych praw atawizmu.

A pożegnać mn się z myślą, pogrzebać 
ją, myśl kołyoaną przez lat tyle, ożonienia 
swego znajdy ze znakomicie wychowaną pr- 
pilką hrabiny, przyohodeiło mn trudno i Ha- 
pawało go boleścią, jego, popontego spełnia­
niem swych społeoznyoh doniosłośoi zachcia­
nek wielkiego pana.

Poohłonięty temi myślami wyoaedl z pa- 
łaou z poozuoiem jakiejś gwałtownej potrzeby 
zakończenia swyoh wątpliwośoi.

Wszakże moźliwem to było. Dowiedzieć 
się, czy Witołd seryo myśli o Łnkomskiej, 
czy Marta wyszłaby za Kanadysa, nie nale­
żało do niedostępnych mn rzeozy.

Postanowił więc już od wczoraj wieczo­
ra wyjść z labiryntu wątpliwośoi i w tym celu 
kierował swe kroki przez park ku krańoom 
tegoż, gdzie była wprost furtka na go­
ściniec, wiodący j rzez wieś Starawieś, (było 
bowiem miasto i przy nim sioło tak zwane) 
ku Sobodzie.

Na końcu tego gościńoa, obudowanego 
z dwóoh stron porządnemi ohałupami ohło- 
pów, stała jed a wyższa, prostsza, obszerniej­
sza i bielsza od innych. Często on tą drogą 
pieszo i sam ohodził do ulubieńoa. Po dro- 
dzo zatrzymywał się, rozmawiał z Óhłopami, 
dowiadywał się o ich potrzebach i o małych 
wypadkaon w łonie tego ogniska, konoeutru- 
jąoego lndzkioh żyć kilkaset,

(C. d. n.)

M IK O Ł A J L U D W IG
Lwów ulica Halicka 1. 14.

Nowości z konfekcyi na jesień poleca
w  w ie lk im  w y b o rz e Magazyn Schayerów we Lwowie.
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gowala? Moie by6 to ostatnie, bo właśnie do­
nosi Daily Mail a Szangaju, i i  ooraa wy­
raźniej się okazuje, ie  zbliżenie między An­
glią a Bosyą faktem  się stało. Ale znown ten 
telegram końozy się dziwnym dodatkiem, ie  
przemysłowoów angielskich fak t ten zaniepo­
koił, poniewai w handlu swoim nw aiają  się 
aa poszkodowanyoh przez konknrenoyę ro­
syjską.

Półurzędowy paryski Temps oświadcza, 
ie  Ładnej nie mają podstawy londyńskie do­
niesienia, jakoby rząd franonski odwołał w y- 
p r a w ę  M a r o h a u d a  i żadnego jej nie przy­
znawał on^raktern urzędowego. Debaty wyka­
zują, ie . di rn ą  egipską prowincyę Ekwato- 
ryaluą wraz z Faizodą daleiy uwaiaó za res 
nulliut\ dal j  ie  Marouand nie je s t awantur- 
tukiem, kile do urzędowej n rsy i L iitarda na 
leży, o ozem te i  w Londynie wiedzieć mu­
szą i dlatego nie potrzeba s.ę obawiać 
spotkania Kitohenera z Marohandem. F rar- 
cj-t i Anglia mogą się snadno porozumieć oo 
do następstw tego wypadku. Jeżeli Franouzi 
na mooy niewątpliwego prawa stoją w Faszo- 
dzi**, to znowu nie zapoznają w Paryiu, ie  
inr. resa obu państw, juśoić nie jednakowe, za 
pomocą przyjacielskiego okładu pogodzić na­
leży tego zaś nie mogą dokonać Kitohener 
i Marohan l w Fasaodzie. J  żeli Anglia ohoe 
prow ilzić układy w Londynie, to Franoya do 
tego gotowa; w razie uporu Anglii nie na 
Frsn^yę spadnie odpowiedzialność Zdaniem 
Koln. Ztg. Franouzi zapewne ustąpią a Fa- 
szody, jeżeli otraymają grube kompenaaoye.

Sprawa ta, jak  wiadomo, stoi w ścisłym 
związku ze sprawami południowo-afrykańskie- 
mi. Anglioy dątąo do wytworzenia sobie wy­
łącznego władztwa od Kaulandu aż do Egip- 
tn, umysuli ad* wna stłumić, a przynajmniej 
złamać r~publi i boerskie Transraal i Oranjs. 
Ten cel główny miała osławiona a niefortun­
na dla Anglików wyprawa James o na. Ale w 
ostatnioh ozasa' h obie republiki aawarły so­
jusz zaozepno-odporny, pomimo protestu An­
glii, i i  TransYaal nie ma prawa zawierać ta­
ki oh traktatów bez zawiadomienia Anglii. Na 
to Anglia wykonuje swój plan dawny, i od 
tonącej w długaoh Portugalii nabywa aatokę 
Delsgoa, ten jedyny dla republik boerskioh 
prz) stęp do morza, który więo Anglioy za­
mknąć im gotowi. Boerzy nie zasypiają sprawy 
i włainń onegdaj przybył do Pretoryi (stolicy 
TrsnsYzalu) p. S teijn , prezydent republiki 
Oran,; na naradę.

W Pretoryi przyjęto Steijna a uniesie­
niem. Na powitania odparł Steijn, i i  się spo­
dziewa, ie  odwidziny jego jeszcze bardziej 
zespolą obie ropublik i, i ie  reszta żywota 
prezydenta (starego Krttgera) upłynie w spo- 
kOjU. Skońoaył Stek a oświadozsniem, ie  obie 
republiki nie przedeiębrały niozego takiego, 
cciy przeoiwnem było pomyślnośoi reszty 
psń-.tw Afryki południowej. Boerom przy- 
szedł w pomoo zwrot rzeozy w Kaplandzie, 
g i /  e przy ostatnioh wyboraoh do parlamen­
tu zwyciężyło pod hasłem: „Górą BoerzyI 
k, r^uniotwo tak zwanego Afrikanerbondu, do 
którego wchodzą potomkowie Holendrów, ozy' 
li Boerów, którzy pierwotnie Kapland skolo- 
nizcs „ byli, tudzież urodzeni w Kaplandzie 
A lig a y, którzy eię już nie Anglikami, ale 
Afrykanderami mienią, Stronniotwo postępo­
we, wojujące pod praewodem Geoyla Rhode- 
sa i hasłem : aGórą Anglia 1“ pozostało w 
mmejsaośoi, mimo niesłychanej agitaoyi i prze 
kupywania. Nowy parlament i rząd kaplandz- 
ki będą się trzymały polityki pojednawoaej 
wobeo Transraalu i nietykania niepodległośoi 
Transvaalu, przeoiw dotyohozasowej polityce 
Rhodesa, podżegającej zaciekłą waśń rasową i 
maostraająoej wszelkie różnice z republikami 
boerskiemi.

Fftw York Herald donosi, ie  stosunki 
dyplomatyozne między republiką południowo­
amerykańską K o l u m b i ą  a W ł o o h a m i  zo­
stały zerwane; ie  rząd kolumbijski zawiesił 
wszystkie a Włoohami aawarte traktaty, od­
dał paszporty reprezentantowi Włooh w Ko­
lumbii, a włoskim konsulom i ajentom kon­
sularnym odebrał eseąuatur tj. prawo urzędo­
wania. Dotychczas słychać było, ie  to owssem 
Włochy odgrażały się zerwauiem stosunków 
z Kolumbią. Sprawa jest drobna; chodzi tyl­
ko o odszkodowanie pokrsywdzunyoh obywa­
teli włoskich, trudno więc, aby przyss o do

nowyoh podatków ; ie  jednakow oi mimo tyoh 
zbrojnych przygotowań nie obawiają się 
w Buenos Ayres (stolicy Argentyny) wybu 
ohu wojny, leoz uważają prawie za pewne, 
ie  kwestya graniczna rozstrzygniętą będzie 
w drodze pokojowej.

Z Tryestu zaś donoszą, ie  tam pewien 
okrętowy maszynista argentyński zwerbował 
był 35 ludzi dla stojącego w Genui argentyń 
skiego okrętu wojennego, ie  już  dano tym 
ludziom bilety na przejazd morzem, ale poli 
oya ioh w ostatniej obwili przyaresztowała.

I  nowy nadszedł telegram, ie  ostateozne 
rozstrzygnięcie sporu ma dzisiaj nastąpić. 
Widooanie zaohodai w tyoh sprzeozuyoh wia­
domościach jakieś mataotwo giełdowe. Euro­
pejski świat handlowy je st wielce zirytowany 
tą sprawą argentyńsko-chilijską — raz z po­
wodu, ie  Argentyna je s t jednym z wielkioh 
dostawców zboża dla Europy, a powtóre, ie  
poiyozki argentyńskie są ulokowane w Euro­
pie, po trzeoie zaś, ie  Chili posiada wojsko 
doskonale wyówiozone na wzór niemiecki, 
dobre finanse i już niedawno temu Peru na 
głowę pobiła była. Z tego stanu rzeozy ko­
rzystają spekulanoi giełdowi, i przeszło od 
dwóoh tygodni telegramy oodzień, a ocasami 
dwa razy nz dzień, ooraz inaozej stan sporu 
przedstawiają. Dziś tydzień np. opiewały te­
legramy oałkiem pokojowo, a w piąte’ do­
niósł Neto York Herald, ie  nietylko przyjdzie 
do zerwania między obiema republikami, ale 
oała Ameryka południowa w wir ten porwaną 
zostanie. W sobotę doniesiono znowu, ie  Ar­
gentyna złożyła już  w Banku angielskim pie­
niądze na spłatę swoich kuponów, a więo 
pokój itd.

Wszystkie te sprawy, któreśmy tutaj 
przedstawili, wydają się zapewne drobnemi- 
ale są one tłem, na którem się urabia poli 
tyka mooarstw.

Finansowa orpizacya zlanie.
Lwów d. 22 września 

Pojawiła się świeżo w Krakowie broszu­
ra p. t. Syndykaty i  spółki rolnicse we Fran­
cy*, napisana przez p. Tadeusza Kudelkę — 
„dyplomowanego agronoma* — zasługująca 
ze wszeoh miar na uwagę kół rolniozyoh. 
Gdy bowiem w innyoh krajach wokoło nas — 
w krajach aamoiuyoh i samodzielnych, zie 
mianie organizują się z całą energią do obro­
ny swoich interesów, u nas bardzo mało wi­
dać ruohu w tym kierunku — pomimo, ie  w 
naszych stosunkaoh stan rolniozy je s t uboż­
szy, mniej zsolidaryzowany, a ma przecież 
bez porównania donioślejsze znaozenie pod 
względem ekonomioznym, społecznym i naro­
dowym, niż gdzie indziej. Z rolnictwa żyje 
u nas 78°/, ogółu luduośoi. Ale nietylko li- 
oaebną siłą, leoz tak ie  i społeoanem cnaoze- 
niem i z tradyoyi historycznej stan ziemiań­
ski zajmuje u nas przewodnie miejsoe. I dla­
tego naleiałoby pragnąć, ażeby i u nas 
wzmógł się t. z. „ruoh agrarny* — t. j. soli­
darne łąozenie się ziemian do wspólnej i 
solidarnej obrony przeoiwko postronnym 
wpływom szkodliwym — naleiałoby tego pra­
gnąć w ogólnym interesie narodowym.

Nieszos.ęsne róinioe interesów pomię­
dzy małą i wielką własnością ziemską — 
ożyli mówiąo króoiej: pomiędzy ohłopem i 
dworem, utrudniają istotnie solidarne ioh łą­
ozenie się. Jest jednak pewien łąoznik potę­
żny, o którym nigdy nie godzi się zapominać 
żadnemu prawemu obywatelowi tej ziemi, bez 
względu nz to, ozy on należy do kategoryi 
poaiadaozy wielkiej ozy małej własnośoi ziem­
skiej — a to właśnie ów wzgląd na najwyż­
sze dobro wspólne, na i n t e r e s  n a r o ­
d o w y .

Skoro praeto interes narodowy nakazuje 
pracować jaknajgorliwiej nad podnoszeniem 
i wzmocnieniem żywiołu rolnego, wszystko, 
oo moie wpłynąć na ekonomiozne i społe­
czne zsolidaryzowanie ziemiaństwa — bez 
względu na to, ozy ehodzi o małą ozy o wiel­
ką posiadłość ziemską, powinniśmy powainie 
brać pod rozbiór.

W przedmowie do swej rozprawy mówi 
pan Kudelka, i i  pragnąłby tą praoą przyczy­
nić się do ożywienia w naszem społeczeństwie 

zbrojnego zatargu, do którego Kolumbia sił ruohu agrarnego wskazaniem „nowyoh oelów, 
me posiada — chyba ie  na Stanaoh Zjedno-
o . uych polega.

Zatarg między republikami południowo- 
amerykańc iemi A r g e n t y n ą  a C h i l i  prze- 
oholzi L oleje dziwne Od ozasu wyzwolenia 
sit; obn republik z pod władzy hiszpańskiej 
nie było dokładnego rozgraniozenia między 
sąsiadkami. Ch.bjozyoy roszczą sobie prawo 
do pewnych zi m położonyoh po za Kordy­
lierami, ozemu Argentyna się spraeoiwia. 
W zoraj mieliśmy telegram Timesa, ie  opór 
już jest zagodaony, a niektóre sporne jesaoze 
pnnkta oddane będę pod sąd raądu angiel­
skiego. Wnet atoli doniesiono a Santjago, ie  
chilijski minister spraw zagranioznyoh dnia 
16 bm. zaproponował natyohmiastowe sałat-, 
wienie sprawy prsez sąd polubowny, ale Ar­
gentyna ponownie tą propozyoyę odrznoiła. 
Dz siaj zaś nadohodai telegram „Biura Reu­
te ra”, ie  argentyńska Izba posłów na one- 
gaajszem taj nem posiedzezin uohwaliła po­
większyć siły zbrojne o 60 000 ludz i; wy­
datki na ten oel w sumie 22 m lionów dola-

nowyoh myśli, nowyoh sposobów działania 
Biorąc zaś pod rozwagę wzrastające gwałto­
wnie odłuienia własnośoi ziemskiej, podno­
szenie się kosztów produkoyi rolniczej, przy 
równoozessem spadaniu oen płodów rolnyoh 
pod wpływem konkureuoyi zamorskiej — wska­
zuje p Kudelka jako oel ruohu agrarnego 
dążność do obniżania kosztów produkoyi, pod­
noszenie je j wartośoi handlowej i uwolnienie 
ziemiaństwa od wyzysku se strony pasożyt- 
uiotyoh pośredników handlowy oh

Wskazuje na przykład Fra_oyi, jako na 
wzór do naśladowania w praktyoznem wiąza­
niu się rolników ku obronie swoich in tere­
sów za pomooą spółek i tak zwanyoh syndy­
katów ożyli związków dobrowolnyoh dla pe- 
wnyoh kontraktem oznaozonyoh speoyalnyoh 
oelów — mianowicie: dla obrony w sprawach 
prawniccyoh i podatkowyoh, kupna i sprze­
daży inwentarza, nawozów, nasion, sprzedaży 
płodów rolnyoh, przedsięwzięć przeirysłowo- 
rolniozyoh, dla m elioracy/ i paroelaoyj, dla 
spraw kredytu rolnego, dostaw płodów rolni-

rów mają znaleźć pokryoie w ustanowieni u ozy oh na wielkie targowiska, dla wojska itd

Autor aaohęoa do naśladowania tyoh złr. Gródeoka 111, Sara Spreoher Fryderyko - 1  zgonu cesarzowej odbyły się we wszystkioh 
prsykłftdów Przemawia trafnie do naszych wi Hoffmannowi za 24.500 z ł r . .  Jan  L e w iń s k  ^ s z k n ła n h  i ł t a H nnłmłońohw, *31*

o b s z a r n i k ó w d o  duchowieństwa, nauczycieli 
i do wszystkioh ludzi dobrej woli, a mogą- 
oyoh wywierać wpływ na lud, ażeby jak  naj 
gorliwiej zajęli się tworzeniem — na wzór 
franonski i u nas syndykatów i  spółek rolni­
ozyoh. Towarzystwa gospodarcze, kółka rol- 
nioze, ozytelnie itp. stowarzyszeni* stanowią 
dopiero — oenne oo prawda, ale niezupełnie 
wystarczające przygotowanie do organizaoyi 
rolników w spółki i związki finansowe. Na tle 
tyoh dawnych organizacyj potrzeba pójść da­
lej _  i tworzyć finansową organiaaoyę a- 
grarną.

Piękną swoją praoą końozy p. Kudelka 
następującą apostrofą :

„Dotyohozasowe węzły, łąoząoe warstwy 
oświeoone we wsi z warstwami pogrążonemi 
w oodziennym znoju lub przymusowej bez- 
oaynnośoi, oparte przeważnie na pobudkaoh 
niem ateryalnyoh, zaczynają się rozluźniać. 
Idąo z duchem czasu, trzeba te wspólne inte- 
resa, które dotąd obie te warstwy jesaoze łą- 
ozą, interesa ekonomiczne, pielęgnować i  roz­
wijać, przez oo dla dobrł powszechności i 
kraju warstwy oświecone będą mogły utrzy­
mać kierownictwo rozwoju społecznego, któ­
ry inaozej łatwo wpaść może w niepowołane 
ręoe.

„Stoją tu przed nami zadania, od któ- 
ryoh rozwiązania nasza przyszłość zależy. To 
zaś rozwiązanie złożone jest w nasze ręoe. 
Więo aniećh iywi nie traci* nadtiei 1“

Są to złote słowa. Oby nie przebrzmiały 
bez eohal

Czas odnowić przedpłatę!
P rzedp ła ta  na „Gaz. N ar.“

w ynosi:
we Lwowie na prowinoyi 

miesięcznie 1 sL  50 ot. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrooznie 9 „ —  12 „

Nadsyłać można przekazem lub czekiem poczto w 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i  s t r a c y  a „ G a z e t y  N a r o d o w e j *  
w e  L w o w i e. ul. Karola Ludwika 3 (sklep).

wi Hoffmannowi za 24.500 złr., Jan  Lewiński j  szkołach aradzkioh nabożeństwa żałobne dla 
Maryi Danek za 6.720 złr., Antoni Kurkowski dziatwy szkolnej, która przybyła na nie z na- 
Amelii Krasuckiej za 30.000 złr. Zielona 4, 'rodowemi kokardkami, osłoniętemi czarną 
Mikołaj Krasuoki Antoniemu Karkowskiemu krepą. Przed oerkwią greoko-oryentalną w
za 100.000 złr., Mesiel Zwerdling Osiaszowi 
Htiss za 11.000 złr. Smerekowa 8, Samuel 
Schwieger Michałowi Fayrioh za 17.000 złr., 
Jan  Naazkiewioz Stanisławowi br. Hagenowi 
za 63.000 złr., Karolina Mękarska Tekli Sło- 
niowskiej za 11.714 złr., Józef Bombaoh Iza- 
kowi Bombaohowi za 1.000 złr. plao Krakow­
ski 82, Jakób Buoh Tomaszowi Moos za 2.600 
złr., Sohabse Lioermann Marcelemu Jasinow- 
skiemu ze 2.400 złr., Olga Mierzeńska Zofii 
Silniokisj za 55.500 złr. Kaleoza 7 i Petrone- 
la Rudeńska Tomozukom za 9.876 złr.

Dla gim n. polskiego w Cieszynie. Wy­
dział lwowskiej Czytelni akademiokiej uchwalił 
ufundować stypendyum w kwocie 100 zł. dla 
ubogisgo uoznia gimnazyum polskiego w Cie­
szynie na rok szkolny 1898/9. Jest to już 
ozwarte z rzędu stypendyum, ufuudowane na 
oel powyższy przez ozłonków Czytelni akad. 
i jej Wydziału w drodze dobrowolnyoh oen- 
towyoh składek i subskrypcji.

Tow. wyśelgów m iędzynarodow ych od­
było d. 21 bm. w Krakowie pod przewodnic­
twem Władysława ks. Lubomirskiego posie­
dzenie komitetu. Uchwalono urządzić w roku

K R O N IK A .
Imów dnia 22 Wreeśnia.

Cesarz wedle dotyczasowyoh dyspozycyj 
udać się ma jesaoze w oiągu bieżącego mie­
siąca na dni kilka do Wallsse dla odwidzenia 
aroyks. Waleryi a w październiku pojedzie ua 
dwa lub trzy tygodnie do GOdóllO.

Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Piuiń 
ski ju tro  powróoi a Wiednia do Lwowa.

Ze sfer lekarskich. Dr. med. Józef Wi- 
ockowski powróoił i objął ozynuośoi za­
wodowe.

Z arm ii. Rotmistrz l  klasy Emil Wi­
śniewski we Lwowie otrzymał wyrazy naj­
wyższego uznania.

Odznaczenie. Żandarm Antoni Stachow- 
ski we Lwowie nagrodzony został aa urato­
wanie żyoia srebrnym krzyżem zasługi.

Sprawa wyborów do Rady m iejskiej 
lwowskiej, msjąoyoh się odbyć w styczniu, 
już obecnie zajmują koła mieszozańskie. Lwo­
wianin organ stowarzyszenia właśoioieli real­
ności, już  zawczasu piorunuje na „szakali i 
judasców wyboroayoh®, zwraoająo przytem u- 
wagę, iż sanaoyą stosunków wyborczyoh, 
do lwowskiej Rady miejskiej byłoby gdyby 
magistrat nie mógł za żadną listą agito­
wać i z biur ratusza nie robiono kantyn wy­
borczych.

Na liezne skargi z powodu złego funk­
cjonowania telefonów w ostatnioh dniaoh, 
zawiadamia dyrekoya poczt i telegrafów abo­
nentów lwowskiej sieoi telefonioznej, ie  wa- 
dliwośoi te powstały wskutek uderzenia pio­
runu w dniu 14 bm. pomiędzy 9 a 10 godzi­
ną rano, wskutek oaego zostało uszkodconyoh 
83 staoyi telefonicznyoh. Zarazem zwraca się 
uwagę abonentów, ie  obeonie odbywa się 
przenoszenie centralnej staoyi telefonioznej 
z gmachu teatralnego do głównego gmachu 
pooztowego, przyozem pomimo największej 
ostrożności zdarzają się nieuniknione aoz 
krótko trwające przerwy ruohu pojedyńczyoh 
staoyi, których przewody bywają kolejno wy­
mieniane. Po dokonaniu tego przeniesienia, 
oo już niebawem nastąpi, otrzymają _ abonen­
ci międzymiastowej linii telefonioznej Lwów- 
W ieień po złożeniu stosownej opłaty drugi 
przewód do swoioh ta oyj, przez oo usunięte 
zostaną dotyohozasowe przeszkody w bezpo- 
średniem porozumieniu się z własnyoh staoyj 
z Krakowem, Bielskiem i Wiedniem.

Bodaj to było praw dę! Dotychczasowa 
praktyka uozy, ie  jeśli uda się a kimś poro 
zumieć we Lwowie telefonem, to jest to czy­
sty wypadek 1 Z Wiedniem zaś, to przynaj- 
mn ej trzy razy na tydzień przerwane jest 
połęozenie 1

Głowę dziecka kilkutygodniowego zna­
leziono wozoraj we Lwowie w lesie Jabło­
nowskim. Głowa ta musiała tam już leżeć od 
kilku tygodni, bo bardzo była nadpsuta. 
Śledztwo w tej sprawie się prowadzi.

T ransakcje domów we Lwowie. W oią- 
gu ubiegłego roku sprzedali we Lwowie do­
my: Emil Sohenk Wilhelmowi i M. Moos za 
10.750 złr., Jan Lewiński Alfredowi Zaohaije- 
wiozowi za 7.365 złr., Gmina miasta Lwowa 
Rozalii Muller za 1 350 złr. Zborowska 6, Lu­
dwik Kamiński drowi Jakubowi Fruohtman- 
nowi aa 26.500 złr. Dwernickiego 6, Józef 
Koronowioz Waoławowi Merwartowi za 4.200 
złr., Stanisław Hopfen Jakóbowi Meiserowi za 
10.000 Łyozakowska 97, Jakób Mieser Stani­
sławowi Hopfenowi za 29.000 złr. Gołębia 4, 
Zofia ks. Giedroyó Albinowi Soleokiemu za 
41.500 złr. Pańska 9, Miohał Makowioz Ale­
ksandrowi Hanozakowskiemu za 8.800 zł r ,  
Fryderyk Hoffmann tiarze Spreoher za 18.000

przyszłym wielkie „Derby* z nagrodą 40.000 
koron, oraz utrzymać bieg losowania. Posta­
nowiono dalej do wyścigów wiosennych wpro­
wadzić tę nowość, ie  zam iast diokiejów, w 
biegu z przeszkodami jeździć będą panowie.

Przytem ustanowiono dla nioh nagrody 
honorowe i pieniężne. Wreszcie uohwalono 
wprowadzić w roku 1901 „bieg przyohowku® 
dla dwulatków wszystkich, krajów z nagrodą 
29000 koron i nagrodą honorową, w roku 
1902 zaś bieg przyohowku dla trzylatków  na 
tyoh samych warunkach.

Szajkę złodziei przyohwytał w Uhnowie 
wachmistrz iandarm eryi Dąbrowski. Przytrzy­
mał mianowicie Franciszka Kukiza i Jana Ba 
rana vel Baranowskiego, który okradł przed 
tygodniem kościół w Zborowie. Nadto przy 
trzymano w Krystynopolu Isaka Bauera i Le­
ona Walkera, którzy skradzione rzeczy ku 
powali.

Z Myślenic donoszą, ie  na posiedzenie 
Rady powiatowej z 12 bm. ludowy poseł Sr6 
dniawski postawił wniosek uchwalenia rezo- 
luoyi przeoiw stanowi wyjątkowemu i wysła­
nia w tej sprawie petyoyi do namiestnictwa, 
Do uohwały nie przyszło dla braku kom­
pletu.

Polowanie. Do Tartarowa koło Mikuli- 
czyua przybyli onegdąj ua łowy książęta Jan 
i Henryk Liohtensteinowie i Don Miohael 
Braganza.

Z Tarnobrzega piszą n a m : Odbyło się 
tu 19 bm. w klasztorze OO. Dominikanów ża­
łobne nabożeństwo za duszę śp. cesarzowej 
Elżbiety, urządzone staraniem wydaiału po­
wiatowego, które odprawił miejscowy przeor 
ks. Markiewioa. W kościele ustawiono wspa­
niale udekorowany katafalk, a obór bawiąoe 
go obeonie w Tarnobrzegu Towarzystwa dra­
matycznego, pod kierownictwem dyrektora 
p< Reokiego, wykonał żałobne pieśni. W na­
bożeństwie wzięli udział członkowie rady po­
wiatowej z marszałkiem na ozele powiatu, 
naozelnioy gmin, wszystkie władze miejsco­
we, towarzystwa straży óohotniozyoh pożar- 
nych z inspektorem p. Czeppe, tudzież liczny 
zastęp włośoian powiatu. Po nabożeństwie 
złożył marszałek powiatu p. Zbigniew Hero- 
dyński z  członkami rady pow., urzędnikami 
i naozelnikami gmin powiatu, ua ręoe staro- 
sty p. Pokińskiego wyrazy najgłębszego współ- 
ozuoia reprezentaoyi powiatowej dla monar- 
oby.

O statnia rozpraw a z powodu rozruchów 
antysemiokioh, w pow. krakowskim odbyła się 
d, 22 bm. Na ławie oskarzonyoh siedli Woj­
ciech Mikuleo i pięoiu współobwinionyoh pod 
zarzutem zbrodni gwałtu publioznego z §. 83 
i przekroczenia z §. 468 u. k., spełnionych 25 
ozerwoa w karczmach Frejndla Weinstooka, 
Filipowioza i Lejzora Szlengera w Dzierzo 
wicach. Po przeprowadzonej rozprawie trybu­
nał skazał na C tygodni więzienia Jędrzeja 
Wojtarowioza, na 4 tygodnie Jana Góreckiego, 
Józefa Bartkiewicza i Wojciecha Wolaka na 
10 dni aresztu. Oskarżony Wojoieoh Mikuleo 
został uwolniony.

W Krakowie w nooy z 21 na 22 bm. 
złodzieje dostali się do kanoelaryi III gimna­
zjum  i tam poszukująo /a  pieuiądzmi, poroz­
bijali biurko, szafę itd. Nie udało im się je ­
dnak nio znaleźć, wartego skradzenia.

Budowę dwóoh fortów w Podgórzu pod 
Krakowem otrzymała przemyska firma budo- 
wnioza Rutkowski i Daaiek.

H ołd cesarzowi za sankoyonowanie u- 
stawy o płacy urzędników zamierza złożyó 
związek państwowych urzędników austrya- 
okioh we Wiedniu. W tym oelu zwołuje on 
walne Egromadzenie.

Praw da czy złośliwość ? Do praskiej 
Politik telefonują z Wiednia, ie  posłowie pru- 
sofile z grupy Sohoeuerera zamierzają w par- 
lamenoie austryackim wnieść: postawienie we 
Wiedniu pomnika zmarłemu księoiu Bismar- 
kowi 1

Wlec austryaokioh właśoioieli realnośoi 
odbędzie się, jak  wiadomo, we Wiedniu 30 bm. 
i 1, 2 i 3 października. Z polaków referować 
tam m ają: dr. Dunieoki statut związku austr. 
towarzystw realuośoiowyoh, dr. Maryan Skór- 
ski no różnych wartośoiaoh domu* p. Lewicki 
i Dobrowolski w kwestyi o podatkowaniu do­
mów a dr. Krygowski o „zmianie przepisów 
awizaoyjnyoh w ten sposób, żeby najemca 
musiał wyprowadzić się w terminie wypó- 
wiedzenia a dopiero potem dalej się proceso­
wał, względnie szukał regresu ua właśoi- 
oielu“.

Trzecie nahożeństwo żałobne za duszę 
oesarzewej odbyło się, jak telegrafują z Wie­
dnia, w czwartek 22 bm. o godzinie 11 przed 
południem w kościele borgowym w obecności 
oesaraa, ozłonków domu oesarskiego, dostoj­
ników państwowyoh i dworskich oraz gene- 
ralicyi.

Między godziną 9 i 10 rano odprawiono 
nabożeństwa żałobne we wszystkich kośoio- 
łaoh parafialnych wiedeńskich przy współudzia­
le tłumów publiczności i przedstawicieli władz 
miej soo wyon.

Z Pesztu telegrafują 22 om .: Z powodu

Aradzie miejscowy proboszoz rumuński zdzie­
rał dzieciom kokardy o barwach węgierskioh 
i wzywał starszyoh uozniów, aby to samo 
czynili. Nadto ozynnie znieważat dzieoi, które 
mu opór stawiały. Grono nauozyoielskie w 
Aradzie zaskarżyło gwałtownego proboszcza. 
W najbliższych dniaoh odbędzie się dla tej 
sprawy nadzwyczajna sesya sądu.

Znęeanie się w wojsko. Z Berlina tele­
grafują 22 bm.: Rotmistrz hr. Stolberg-Weni- 
gerode, podczas manewrów w okolioy Haga 

nau, uderzył silnie pałaszem i poranił sierżanta 
Soheinhardta, którego odwieziono do szpitala 
Po powrooie do domu, dwaj ofioerowie z ne- 
kazu władzy wyższej aresztowali S tolbergs 
który odesłany został do więzienia w Strasi 
burgu.

Zyeie na  prowincji. Nieraz ju ż  zwra- 
oano uwagę na to, że źyoie prowinoyonalne 
nie rozwija się w sposób właśoiwy, źe pod- 
ozas gdy w stolicach powstają i rozwijają się 
różne instytucye społeozne, zawiązują się 
stowarzyszenia, podnoszą się różnorodne siły 
ku wspólnej praoy, prowinoya pozostaje jak  
by w uśpieniu. Zrzadka można usłyszeć o 
jakiejś mioyatywie, o chęci przyjścia z po­
mooą siłi ui zbiorowemi potrzebująoym, a 
jeszcze rzadziej szczęśliwa myśl i pragnienie 
kilku światlejszyoh jednostek przybierają, 
dzięki usilnym staraniom, formy realne. Na 
zapytanie dlaczego tak się dzieje, otrzym uje­
my najoaęściej odpowiedzi, że ua prowinoyi 
spotyka się o wiele więcej przeszkód do zwal­
czenia, niż w stolicach. Z ust atoli ludzi bar­
dzo powainyoh słyszy się, że główną prze­
szkodą do rozwinięcia się żyoia społecznego 
są... ku -ty. One to poohłaniają masę oz-su 
lioznym bardzo jednostkom z pośród inteli­
gencji i ozynią je obojętnemi i a wszelkie 
sprawy społeozne. W ist stał się tak wszech­
władnym, że wszelka walka z nim dobrze 
myślącyoh jednostek staje się bezowooną. 
Ludzie skądinąd najporządniejsi, poświęoają 
wszystek czas po za obowiązkowemi zajęoia- 
mi kartom. Manja wistowa jak choroba roz­
szerzyła się i panuje, mamująo czas i siły 
wielu jednostek. Siły pożyteczne marnieją 
przy zielonych stolikach i zjednoczyć i zor­
ganizować je  dla pożyteoznej praoy społecz­
nej prawie niepodobna. Cóż więo ozynić; ozy 
opuśoió ręoe i powiedzieć: daremne trudy i 
starania. Niel zło istnieje, to prawda, leoz i 
środki przeciwdziałania znaleźć się powinny 
i muszą.

Gdy w Anglii uśyoie alkoholu zaczęło 
wzrastać w sposób zatrważający, powstały 
stowarzyszenia do walki z epidemią groźną 
dla zdrowia ogółu, które zjednooayły wiele 
osób płoi obojga w usiłowaniach przeciwdzia­
łania namiętności pijaństwa.

Takie zjednoozone usiłowania mogą i 
przeoiwko epidemii karcianej bardzo wiele 
zdziałać. Szozególniej panie, utworzywszy 
stowarzyszenia antikaroiane i pociągając do 
nich najlepsze jednostki z pośród inteligen­
tnych mężozyzn, zmuszą i innych do łączno­
ści w tym względzie. Że na tem sprawy pu- 
bliozne, będąoe dotąd w uśpieniu, zyskają, to 
uie ulega wątpliwości. Zamiast więo oiągłych 
skarg i wyrzekań na obojętność jaka przeja­
wia się tak wyraźnie na prowinoyi dla spraw 
publioznych, trzeba działać z całą energią 
i poświęceniem, a osiągnięty rezultat bęlzio 
prawdziwą nagrodą.

Niechęć do życia. Gdyby zjawił się do 
oiebie ozłowiek, któremu pozornie do zupeł­
nego zadowolenia nie brakuje nio, bo ma i 
rodzinę, ma i zajęcie, pewne zdolności i w i 
doki na przyszłość, cieszy się przytem nie­
złym apetytem i dobrym snem, i gdyby czło­
wiek taki powiedn.oł oi, że mimo to je st mu 
żle na świeoie, ooś inu dokuoza, dolega, gnę­
bi, jednem słowem, gdyby oi powiedział, że 
mu się życie sprzykrzyło, oói byś mu na to 
odrzekł?

— Co? Ano, jeśli i się żyoie‘sprzykrzy­
ło, mój przyjacielu, powieś się.

— Nie, mój kochany, nie powiedziałbyś 
tego, gdyby to był ozłowiek, od którego krai, 
społeczeństwo mają prawo wymagać ooś wię- 
oej.

—  T em bardE ie j. A m oże oho iałbyś, ab y  
sw o jem  ro zcz a ro w a n ie m  o d b ie ra ł lu d z io m  
ohęó do p rao y  p ro d u k o y jn e j, do  o zy n ó w  po- 
ży  teo zn y o h  ?

— I nie było by oi go żal?
— Ani troohę. Bo powiedz tylko: jeśli, 

mówiąo, że mu się żyoie sprzykrzyło, kłamie, 
to je st błazaem i ani krajowi, ani ziomkom 
swym, ani społeozeństwu nic dobrego nie 
zrobi — jeśli zaś mówi prawdę, to pragnie 
śmierci, więc nieoh umrze, kiedy ohoe.

— A je-.ll wiesz, że stan jego jest wy­
wołany przemijaj ąoem rozdrażnieniem ?

— To nieoh bierze zimne natryski, niech 
pije dużo mleka, nieoh odbywa przeohadzki 
na ozystem powietrzu, niech unika tytonia i 
alkoholów, nieoh się leozy, ale nieoh nie sie­
je  zarazy.

— Może i masz troohę słusznośoi.
- Nie trochę, tylko całą słuszność. Roz-

ozarowanie, niechęoenie jak  rdza, wyżera 
duszę, a nie daj Boże, aby padło na dnszę 
młodzieńoa. Wiesz do czego prowadzi ? do 
rozpusty

Bronisław, z którym tę rozmowę naw ią­
załem, zaczął się zanalaó; oozy mu błyszcza­
ły, rehą nerwowo oiąguął swe długie, ozarue 
wąsy

— Jakiś tam zdeohlak, lub pozujący mło­
kos powie, że świat jest brudny i skalany, 
a ludzie podli; przeczyta to piątoklasistka 
albo czwartoklasista, zaozyna pytać się: aPo 
oo żyć, dla kogo żyć?* traoi energię i chęć 
do praoy, zaozyna się zastanawiać, analizować 
swoje myśli, uczucia, ioh odoieuie wszelkie, 
natężenie, krytykować swe ozyny, myśli, uózu- 
oia, popędy, krytykować tę krytykę i kończy 
na tem...

— Przepraszam oię, pozwól, że oi przer­
wę. A ozy nasi najwięksi poeoi nie wyrażali 
ozasem wątpliwości.

— Dureń tylko nie doznaje wątpliwości, 
mój koohany, ale ozłowiek wielki oierpi nad 
niemi, walczy, leoz się niemi nie szozyoi. Czy 
Mickiewicz jest naszym największym poetą, 
ozy nie?

— Jest.

Maryan Gustowicz i Sp. Główny skład kół (row erów }, przyborów i części składowych z pierwszo­
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich
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•— Kiedy napisał on „Tadeusza", co? No, 

odpowiadaj mi kiedy? Gdy każda nowina bi­
ła, „jako dzwon omentarza“ — on szukał „cie­
nia i pogody." Miokiewioz pisał „Tadeusza“ 
wówczas, gdy odwaga załamywała ręce a roz­
pacz była w marmur zakuta. Widzisz co? 
Wieszoz, a nie deklamator, natchniony, a nie 
sztuczny, pragnął, by „wieśniaozki wzięły do 
ręki te księgi proste jako ioh piosenki.-

— I napisał p ieśń .. — dał nam krynioę 
żyoia i siły. Nie zasypiam nigdy, bym me za- 
ozerpał z tego źródła ożywozej o Iwagi do 
dalszej pracy. Jestem lekarzem; oiężki to za­
wód. Nieraz czuję, że zwątpienia jak  wąż 
pełznie do mego serca. Wówczas pożądam po- 
ezyi, w niej szukam lekarstwa dla cierpiącej 
duszy. A czy ją  daó może ta wymokła, zgniła 
— pfel to brudy, mój drogi.

Wiesz z czego płynie zwątpienie? z le ­
nistwa. Człowiek, który czuje, że odpowiada 
godnie swemu zadaniu, ma czyste sumienie 
siłę do pracy, ohęó do niej, ma wolę i oel w 
życiu, nie zna znieohęcenia. Tak, tak, zto ma 
cel w żyoiu i kto umie ooś robió, zawsze 
znajdzie zadowolenie w praoy, która ni© mo­
że mu się nie powieśó, bo umie ją  wy­
konać.

— Dużo nieszczęść widziałem, dużo lu­
dzi widziałem, ale zniechęcenie spotykałem 
tylko tam, g-izie nie było oelu w żyoiu. Mat­
ka przy łóżeczku ohorego dziecka będzie zroz­
paczona, ale póki tleje iskierka życia w wą- 
tłem ciałku, nie mówi, że żyć nie pragnie. Ban­
krut, który ma żonę i dzieci i odrobinę uozoi 
wośoi, nie przyłoży do skroni lufy rewolwe­
ru, ale sam zniesie upokorzenie i weźmie się 
do praoy. Kto ma rodzinę, nie ma prawa znie- 
ohęcaó się do żyoia, nie ma prawa ustawaó 
na ohwilę.

Związek katolickich Towarzystw 1 za­
kładów  dobroczynnych, wobeo zbliżającej się 
zimy potrzebuje odzieży i obówia dla bie- 
dnyoh. 2 palta męskie zaraz potrzebne. Za­
miast sprzedawać starzyznę za byle co, lepiej 
poświęcić ją  na uozynek miłosierny, za co Bóg 
zapłaoi. Ofiary przyjmuje ks. Ł. Bobrowioz 
Pijsrów 11.

F ilia  austro-węgierskiego Banka wo 
Lwowie ogłasza: Z dniem 26 września b. r.
przeniesione zostaną biura filii Banku austro- 
węgierskiego we Lwowie do własnego umyśl­
nie na ten oel zbudowanego gmachu przy ul 
Trzeoiego Maja 1. 9.

Dyrekeya gal. Towarz. muzycznego za­
prasza członków chóru mięszanego na pierw­
szą próbę w piątek 23 bm. o godz. 7 wieczór 
a amatorów —o złonków orkiestry także na 
pierwszą próbę w sobotę 24 bm. wiecór o go­
dzinie 7.

września br Tekli
kalendarz.
W piątek dnia 

panny.
W sobotę dnia 24 września br. Gerarda 

biskupa.
W niedzielę dnia 25 września br.: Kleo 

fasa męoz.
Wsohód słońca o godz. 5 min 54, za- 

o hódo godz. 5 min. 59.

rodzaju sztuk, p. J. Simsa. Tegoroczny melo­
dramat nazywać się będzie „Gipsy Earl“. 0  
tym Hrabi Cyganów obodzą poohlebne pogło­
ski, tak samo, też jak  o jego rywalu, który 
nosił ty tu ł „Wielki Rubin", a którym po­
pisać się pragnie dyrekoya wielkiego teai.ru 
Drury Lane. W  poważniejszym, repertuarze 
szekspirowski „Mackbet* dany będzie w sali 
Lioeum przez p, Forbee Robertsena i panią 
Patrich Campbell. Zanim nadejdą ohłody paź­
dziernikowe, będziemy witali z powrotem w 
nowyob komedyach i dramatach głośnyoh pi­
sarzy i ulubiony oh aktorów. No wośoi intere- 
snjąoyoh zapowiada się mnóstwo.

Repertoar tea tra lny .
W piątek dnia 23 września br. po raz 

trzeci „Państwo młodzi", komedya w 3 aktach 
Z. Przybylskiego.

W sokotę dnia 24 września br. pierwsze 
przedstawienie operetki po powrocie z War­
szawy. Danem będzie „Indigo", operetka w 4 
aktach J. Straussa.

Najbliższą nowością będzie głośna sztu­
ka Jerzego Hirschfelda, w tłumaczeniu Jana 
Kasprowioza pt.: „Agnieszka Jordan", w k tó ­
rej tytułową postać odtworzy pani Żela­
zowska.

Ostatnie wiadomości.
Z W a r s z a w y  donoszą o dwu wiado­

mościach wcale senzaoyjnych, jedna z nich 
nie jest jeszoze stwierdzoną a mianowioie, iż 
książę I m i e r y t y ń s k i  bawiąoy obeonie na 
dwumiesięoznym urlopie już d o  W a r s z a ­
wy n i e  p o w r ó o i .  Jako przyozyną tsgo 
podają okolioznóśó, iż ogłoszony został w 
Londynie memoryał jego przedłożony oarowi 
o stanie Królestwa, skutkiem ozego pozyoya 
jego jako jenerał-gubernatora stała się w obeo 
Polaków drażliwą.

Druga wieść nadobodząoa z Warszawy 
jest już niemal stwierdzoną. Oto w najbliż- 
szem otoczenia ks. aroybiskupa Popiela zna­
lazł się ktoś, ntrzymująoy potajemne stosunki 
z p. Wojejkowem naozelnikiem kanoelaryi wy­
znań oboyoh przy generał-gubernatorze war­
szawskim. Mówią, iż wykryoie tych porozu­
mień przypisań należy nagłe dymisye regen­
sów seminajyum warszawskiego, księży Ku­
biaka i Szoześniaka.

Sztuki piękne.
* Teatry londyńskie. Z Londynu pisze p. 

Naganowski: Londyn jest — jak wiademo — 
agglomer&tem rozmaitych miast i miasteczek, 
które wohodzą jedne po drugich w jego skład. 
Każde z nioh miało ongi swoje sale teatralne,
0 któryoh istnieniu mieszkameo środka Lon­
dynu nie wiedział i o które się nie troszozył. 
Ale z ulepszeniem komunikaoyi, z zespole­
niem się tyoh nowyoh dzielnio z oałością, za- 
znajamiemy tię także z teatrami przedmie- 
śoiowemi. Pod względem pięknośoi gmaohów
1 wytworności urządzenia wewnętrznego, nie­
które z nioh przewyższają starej powszechnie 
znane sale w oentram miasta. Świeżo wznie­
sione sale w C apharu, w Fulham, w Kilburn 
są warte widzenia. Teatrów tu  więc je st mnó­
stwo, a przyozyną oiągłego mnożenia się ioh 
je st to także, i i  każdy aktor rozgłośniejszego 
imienia, pragnie grać u siebie, w twej wła­
snej tali. Gdy porośnie w pierze, natychmiast 
bnduje dla siebie i dla swojej sławy świąty­
nię. Ponieważ teatr, w którym grywał uprze­
dnio, znajduje inną trupę i innego dyrektora, 
zatem zamiast jednego powstaje dwa. Tej 
wiosny np. p. Tree wzniósł był naprzeciwko 
teatru „Haymarket", w którym grywał przez 
ostztnioh lat kilka wspaniały teatr „Her Ma- 
jesty*. Obeonie dwóoh inny oh aktorów budu­
je dla siebie nowe sale. Jeden p. Penley jest 
popularnym komioznym aktorem, o którego 
fenomenalnych powodzeniaoh w tego rodzajn 
aztukaoh, jak „Priyate seoretary- albo „Char- 
ley’s Annt", słyszeliśoie zapewne.

Nowy jego teatr jnż się wykońoza, i je­
żeli uda mu aię znaleźć sztukę, któraby jak 
powyższe, trzy albo cztery lata była grywa­
ną bezustankn, to może sobie na taki zbytek 
budowlany pozwolić. Drugim jest znakomity 
Karol Wyndha, który słuaznie uważany jest 
za filar teatralnego świata angielskiego. I je ­
mu zaohoi&ło się na stare lata wybudować 
swój własny gmaoh, ohooiaż Criterion, w któ­
rym od lat kilknnastu grywa, nio do życze­
nia nie zostawiał. Ten który buduje, będzie 
ostatni3in słowem zbytku; będzie posiadał o- 
gród na płaskim d&ohn, z fontanami i posą­
gami, urooze miejsce odpoczynku w między- 
aktaoh, i windy oddzielne do każdego pietra 
sali Prawdopodobnie buduje się kilka in­
nych teatrów, o któryoh usłyszymy, gdy się
otworzą. , , ,

Takie mnożenie się gmaohów teatralny oh 
świadczy o łatwości znalezienia funduszów na 
korzystne przedsięwzięcia, ale na stan sztuki 
dramatyozuej nie oddziaływa dodatnio. Ka­
żdy z tyoh słynnych aktorów, który ohoe być 
panem u siebie, dobiera sobie, zazwyczaj je­
dną gwiazdę, która mu do utrwalenia powo­
dzenia jest potrzebna, ale unika rywalów, któ- 
rzyby na jego indy wid t alnośó oień rzucić 
mogli. Nie ma też tntaj teatralnyoh towa­
rzystw dobranych, jednolityoh, podtrzymują­
cych się wzajemnie.

Każda nowa eztuka wywołuje emigraoyę 
aktorów z jednego teatru do drugiego, i per 
sonal, zaledwie utworzony, rozprasza się na- 
tyohmiast, gdy sztnka schodzi z repertuaru. 
W przyszłym tygodniu rozpoozyna zię kampa- 
pia jesienna w kilku teatrach pierwszorzęd 
nyoh, Popularny „Adelphi*, słynny ze swyoh 
melodramatów, otwiera swe podwoje nowym 
ntworom niestrudzonego swego dostawcy tego

Komitet wyborozy dla ks. Poznańskiego, 
jak już  doniósł wczoraj telegram, wydał ode­
zwę w sprawie prawyboroów odbyć się mają- 
oyoh 17 października br. W odezwie tej mię­
dzy innemi ozy tamy:

„Komitet prowinoyonalny je st przekona­
ny, że na kandydatów na posłów wybierać 
będą walne zebrania powiatowe tylko takich 
obywateli, którzy kwalifikaoyą i oharakterem 
zasługują na zaszozytne stanowisko. Jedynie 
dobro społeczne należy przy wyborze posła 
mieć na względzie. Potrzeba nam tylko takiob 
obrońców, którzyby potrafili nmiejętnie upo­
mnieć się o uroozyśoie zaprzysiężone nam 
prawa, którzyby na każdym kroku wytykali 
krzywdy, jakie nam się codziennie dzieją, 
protestowali w danyoh razaoh przeciw gnę- 
biąoym nas prawom wyjątkowym, a przytem 
brali ozynny udział we wszystkioh tak rozli- 
oznyob pracach aejmowyoh.

„Jak ważuą rzeozą je s t dokładne dopil­
nowanie każdego głosu polskiego, dowodem 
ostatnie wybory do sejmu pruskiego w okręgu 
gnieźnieńsko-Witkowskim, gdzie jednym tylko 
głosem nad absolutną większość zwyciężył 
nasz kandydat. Oby przykład ten był zaohętą 
do rozwinięoia jak największej sprężystości i 
energii przy zbliżających się wyborach. Nie­
chaj w tej praoy wyborczej każdy obywatel 
stanie do szlaohetnego pościgu, jeden nieohaj 
drugiego wspiera, nie wykluozająo nikogo.

„Pamiętajcie rodaoy, że wybory do sejmu 
pruskiego są ważną chwilą w naszem żyoiu 
polityozno narodowem. Brutalna proza żyoia 
nazazuje nam w poozuoiu świętej naszej spra­
wy tem więcej dokładaó starań i zabiegów, 
aby jak  największą przeprowadzić liozbę wy­
borców (walmanów).j

„Duoh j e d n o ś o i  i z g o d y  nieohaj 
Wam przy wyborach towarzyszy. Pod takim 
stojąo sztandarem, nie opadniemy, gdyż bro­
nimy w s p ó l n i e  tego, oo się nam z prawa 
boskiego i ludzkiego słusznie należy*.

same rządy popsuły, iż obstrukoya nic już 
nadwerężyć w niej więcej nie może! Bodaj 
to logika I

Na innem miejscu utyskuje N. Fr. Presse, 
iż mimo jej uwag niezgrabnie zrobiono z wy­
borem kom isji dla postawienia w stan oska­
rżenia hr. Badeniego za sprowadzenie polioyi 
do parlamentu — i skutkiem tego głoszą 
dziś, iż wskutek zamknięcia sasyi, komisja 
owa utraciła już swój mandat N. Fr. Presse 
zapowiada tedy, że obefrakeya ponowi obe­
cnie wniosek o postawienie Badeniego w stan 
oskarżenia.

Bndapt szt d. 22 września.
Wiedeński korespondent tester Lloyda 

zapewnia, że w ostatnioh dniach odbywałv 
się w kołach opozyoyi austryaokiej kenferen- 
oye, na któryoh zajmowano się kwestyą, czy 
nie należałoby wyłąozyć sprawy ugody z pod 
obstrukoyi. Inioyatywę w tym kierunku pod­
jąć miałą szlachta wiernokonstytucyjna, a w 
gronie stronniotwa postępowego i niemieoko- 
ludowego zm ieść się mieli zwolennicy tej 
myśli.

fiadapeszt 22 września.
Organa opozycyjne zapowiadają na pią­

tek rozpoozęoie nieubłaganej obstrakoyi, która 
trwaó ma tak długo, dopokąd baron Banify 
nie objawi zamiar W  rząda pod względem 
ugody.

P rasa  d. 22 września.
Poliłik oglssr.a komunikat, w którym po­

słowie młodoozesoy zastrzegają się przeciw in- 1 jjjgi^ów 
synuaoyi, jakoby gotowi byli do przebłagania 
obstrukoyi kosztem znacznyoh ofiar. Posłowie 
czesoy, jak dotąd, tak i nadal obstawać będą 
przy swoim polityoznym i narodowym pro­
gramie. Udowodnią oni, że pokój w państwie 
wprowadzić się da, nie przez zaspokojenie 
tyoh, którym żadna nie dzieje się krzywda, a 
którzy dążą tylko do uprzywilejowanego sta­
nowiska — lecz przeciwnie, przez sprawie- 
dliwośó i równe prawa dla wszystkich lu­
dów. To stanowisko zaznaczą posłowie cze­
scy na odbyć się mających konferenoyaoh z 
rządem.

Wiedeń 22 września.
Przewódoy klubów lewicy postanowili 

zebrać się na narady dopiero w sobotę.
Budapeszt 22 września.

Na wczoraj szem posiedzeniu komisyi 
budżetowej sejmu węgierskiego po małostko­
wych interpelaoyaoh p. Korajathego oo do 
rzekomo nieoddanyoh Węgrom podczas p j-  
grzebu oesarzowej w należytym stopniu ho 
norów, na co br. Banffy odpowiedział uspo­
kajająco, br. Banify omawiał sprawę ugody 
z Austryą wywodząc, iż w razie niedojśoia 
jej do skutku, Węgry będą musiały samo­
dzielnie postąpić, ale nie znaczy to, aby mia­
ły tworzyć odrębne terytorynm oelne.

Wiedeń 22 września.
W kwestyi poruszonej przez klnb wier- 

nokonstytuoyjny wielkiej własności, aby 
Niemoy w parlamenoie nie czynili ogólnej 
obstrukoyi, ale aby pozwolili na rozpoozęoie 
obrad nad ugodą anstro-węg. i dopiero tę ugo­
dę w dzisiejszem jej brzmieniu zwzlosali, da 
się obecna sytuaoya w ten sposób nakreślić:

Wszysoy obetrukoyoniśoi są przeoiw hr.
Thunowi, który postępowaniem swojem nie 
objawił ohęoi zbliżenia się ku Niemoom. —
Racyą byłoby — utrzymują obstrukoyoniści 
— wyjąć z pod ogólnej obstrukoyi przedło­
żenia ugodowe, ale tylko na t?n wypadek, 
gdyby się miało pewność, że w drągiem czy­
tania cała ugoda zostanie odrzaooną Wów- 
ozas bowiem wytrąoiłoby się z rąk hr. Thuna 
§. 14. Hr. Thnn po odrznoeniu przez parla­
ment ugody, nie mógłby ju t  ugody z Węgrami 
przeprowadzić na podstawie § 14, zabrakłoby 
mu bowiem nawst pozorów konstytuoyjnych.

Pewnośoi tej jednak, że Czesi, Polaoy i 
niemieooy klerykali chcieliby oddać przysłu­
gę Anstryi przez odrzucenie w parlamencie 
ugody nie ma, bo gdy zrozumią, że to było­
by zarazem przysługą dla Niemców antyse- 
miokioh, gotowi się oofuąó.

W sobotę zbiorą się przewódzcy niemie- 
okioh stronnictw i postanowią ostateoznie, 
ozy zwalczać należy ugodę zapomooą obstruk­
oyi ogólnej, niedozwalającej nawet rozpoozę- 
oia obrad nad ugodą, ozy też przez zastoso 
wanie specjalnej obstrukoyi, mająoej na cela 
obalenie ugody w parlamenoie.

Sytuacya.

P etersburg 22 września.
„Nowoje Wremia" upatruje w urzą­

dzeniu teatru ludowego w Lodzi i w pro­
jekcie zaprowadzenia takichłe teatrów w 
innych miejscowościach Królestwa Pol­
skiego dążność działaczy polskich do uję­
cia zabaw ludowych w swe ręce.

Berlin 22 września.
W Wurzburgu i w Heilbronn strze­

lano w nocy do straży stojących przy 
prochowniach i mimo strzałów warty 
uciekli. Zdziczenie umysłów zwłaszcza 
w Berlinie i okolicy coraz większe. Jakiś 
pijak napastował dworski powóz księżny 
Karolowej Hohenzollern, jadącej do ko­
ścioła. Księżna, będąca w poważnym sta­
nie, zemdlała przerażona.

Rzym 22 września.
Kasyera administracji prowincyonal- 

nej w Aquili, bar. Nardis aresztowano za 
sprzeniewierzenie 367.000 franków.

P a ry ż  22 września.
Wczoraj po raz pierwszy zebrała się 

komisya, która ma zbadać, czy zaszły oko­
liczności usprawiedliwiające rewizye pro­
cesu Dreyfussowskiego.

Pary* 22 września.
Rozprawę przeciw Piąuartowi o wy­

danie tajnych dokumentów adwokatowi 
Leblois, na żądanie prokuratora państwa 
odroczono do czasu, aż ankieta wojskowa 
wyda opinię o doniosłości tych doku-

Pary* 22 września.
Picguart przeprowadzony został do 

więzienia wojskowego.
Paryż 22 września.

Radykalne pisma napadają gwałto­
wnie na ministra wojny Chanouin i gene­
rała Zurlindena, którzy Picąuarta wydali 
na pastwę zemsty sztabu generalnego. Za­
rzucają również prezydentowi ministrów 
Brissonowi, że nie miał dość energii, aby 
przeszkodzić bezpodstawnemu oskarżeniu 
Picąuarta.

„Figaro" donosi z Lille, że jakiś przy­
zwoicie odziany młody człowiek napadł 
przechodzącego ulicą kapitana Delabie i 
zranił go pięciu strzałami z rewolweru. 
Napastnika aresztowano. Nie chce wymie­
nić swego nazwiska i twierdzi, że nie zna 
Delabiego, ale nienawidzi armii. Przypu­
szczają, że jest anarchistą.

M a d ry t 22 września. 
Królowa rejentka ułaskawiła tych 

więźniów, którzy w ostatniej wojnie wal­
czyli jako ochotnicy. Ogłoszono dekret 
królowej rejentki, pozbawiający urzędów 
komendanta marynarki na Filipinach, ad­
mirała Montojo i dyrektora arsenału w 
Cavite, Sostoja.

S a n ta n d e r  22 września.
Przybił tu okręt „City of Rorne" i 

przywiózł całą załogę eskadry Oervery, 
tj. 332 oficerów, 1352 majtków i 22 cho­
rych. Sam Cerver& także wylądował, przy- 
czem nie było żadnego zajścia. W Bejar 
tłum rzucił się na przejeżdżającego tamtę­
dy koleją jenerała Torala, który dowodził 
wojskiem w Santjago i podpisał kapitula- 
cyę. Musiał on się ukryć, by uchronić się 
przed czynnem znieważeniem.

Londyn 22 września.
„Times" donosi z San-Jago de Ohili, 

że poseł argentyński do ubiegłego wtorku 
nie zgodził się jeszcze na propozycyę chi­
lijską, aby sprawę sporu granicznego od­
dać pod sąd rozjemczy rządu brytyjskie­
go. Pogłoski o załatwieniu tej sprawy są 
przedwczesne.

Londyn 22 września.
Parowiec Lloyda bremeńskiego „Ce­

sarz Wilhelm Wielki" (olbrzymi, najwię­
kszy i najszybszy parowiec pocztowy) 
płynąc z Nowego Jorku, zawinął do 
SouthamptoD z powodu popsucia się śru­
by (a posiada ich trzy) i oddany został 
do naprawy. Pasażerów wyprawiono in­
nym statkiem.

— Ulfl przewozowe dla powiat*w do . 
tkniętych nieurodzajem Bank rolniczy do­
nosi; Zarząd o. k. kolei państwowyoh ogłosił 
w dzienniku rozp. dla kolei i żeglugi nr. 107 
z 20 b. m. pod poz. 1852 ulgi w przewozie 
k a r t o f l i  bądź to w oałych ładunkach, bądź 
też w mniejszyoh ilościach gprowadzanyou 
dla 24 powiatów, dotkniętych nieurodzajem 
przez odnośne starostwa, wydziały powiato­
we, gminy, urzędy parafialne itd. Oprócz te­
go przyznały koleje państwowe opust za 
przewóz z b o ż a  n a s i e n n e g o  z ważnośoią 
do 31 października br. W wyszczególnienia 
atoli gatunków zboża zaszła prawdopodobnie 
pomyłka, bo zamiast pszenicy i żyta wymie­
niono owies, jęczmień, hreozkę i proso t. ,j. 
j a r e  z b o ż e .

Bank rolniozy we Lwowie dostarozająo 
do wielu z powyższych powiatów zboże do 
siewu, odniósł się natychmiast do o. k. mini­
sterstwa kolejowego z przedstawieniem za­
szłej pomyłki i z prośbą o sprostowanie tejże 
w najrychlejszym ozasie. Jest więo wskaza­
nym, aby osoby i stowarzyszenia zajmująoe 
Hę sprowadzaniem zboża nasiennego wstrzy­
mały się z dostarozeniem tyohże aż do ogło­
szenia sprostowania w wymienionym dzien­
niku rozp. o ozem nie omieszkamy natyoh- 
miast czytelników naszych zawiadomić.

— Jesienny ja rm ark  na konie rozpoczął 
się 22 bm. w rzkowie. Dostawiono 280sztuk, 
między któremi odznaczają się konie ohown 
włościańskiego z powiatów bocheńskiego i 
wieliokiego. Przybyli kupoy z Prus. Komisya 
wojskowa nabywa konie.

— Londyn d. 22 września. Daily Jimyl 
dowiaduje się, że dom Rotszyldów, skoro ty l­
ko pokój zostanie podpisany, udzieli rządowi 
hiszpańskiemu pożyczki w sumie 4 do 5 mi­
lionów fantów szterl. w zastaw za kopalnie 
w Almadaoh.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dn ia  28 września 1888.

A kcre *a s i t u t ę : Kolej trał. K arola Lndwilu od 
200 zł. m. k 209*50 do 211-50. Kole} Lwo. C zerń.-Jauka 
po 200 zł. w. a. 292 — do 295'—. Banko hipotecznego po 
200 zł. w. a. 378-— do 388-—. Banku kredyt, gziło, po 
200 zł. w. ». 200'— do 210-—. Akoye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205'— do 212 —.

L isty  zastaw ne  na 100 zł.: Banku hipot. gal 4•/„ 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10°/o prem. 110-30 
do 111-—. 4 '/,%  ,0B w 50 lat 100-20 do 100-90. Banku 
krajowego 4l/,%  los w 51 lat. 100-80 do 101-50. Banku 
krajowego 4% los. w 57 lat. 98 — do 98-70. Towarz. kre­
dyt. gal. emsk. 4°/0 (I. emisya) 97-50 do 98-20. 4% lo. 
v, 41*/i lat. 97-60 do 98 30. 4*/. los. w 56-latach 96 — Jd« 
9 6 /0 .

O bllgi zi 100 zł.: Galie, funduszu propinaoyjnago 
40/« 97-60 do 98"30. Buków, funduszu pro-pinacyj uego 5 / . 
102-50 do —•—- Kom. banku krajowego 5% w. a, II„ 
em. 102-30 do —■—, Pożyczka krajowa 6®/, w. a. 103-— 
do —•— 4'/ / /o  100-50 do 101-20. 4% obligaoye kolejowe 
Banku kraj. 97*50 do 98'20 za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28*50 Losy 
miasta Stanisławowa 50-— do — .

M onety. Dukat cesarski 5-61 do 5-'7l .  Napołeondor 
9 49 do 9-59. Półim peryał 9-47 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel roeyjski papierowy 1-27-— 
do 1"28-—. 100 marek uiemieekieh 58-60 do 5 9 —.

W iedeń d n ia22 września. Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano: Alpiny 158 30, K redyt; w ęgier­
skie 3 9 2 —, Anglo banki 1 ■ 6 —, Uuioubanki 294 50, Losy 
tureckie 58 90, staatsbany 35312, Tytoniowe 130 50, kolej 
Elbethal 262-75, Bank dla krajów koronnych 224 75. Bank 
związkowy 267-—, Węgierska renta papierowa 98 5 0, Kre­
dytowe ziemskie- , Kredyty 356-25. Rtm a-tfurania 
251-—, Rubel papierowy —•—

B u d ap esz t d. 22 września Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. —•—, Węg. po - 
żyeaka Dram. 161 —, Węgierski bank kredyt. 889-50, Wę 
gierski bank eskontowy 257-—, Węgierski bank h ip o te ­
czny 246 —, W ęgierska renta koronowa 98*35, Rima-Mu- 
ran ia  251-—.

B erlin  d. 22 września. Przed zemknięeiem wczoraj - 
siej giełdy notowano: Kredyty 22710, Staatsbany 148*75 
Lombardy 32-20, Losy tureckie - •—

W leden d. 22 września. (Telegram „Gazety Nar.* 
Dzisiaj o godzin. 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 354- —, węg. zakład kredy­
towy s 88 —, anglobanki 155-75, leoderbanŁ 228 50, koleje 
państwowe 349- —, elbethal 260-75, ake/e tytoniowe ISO-— 
alpiny 167 50, losy tureckie 58-75, ndionbanki 898 50 
ruble 128-—, reota hiszpańska 43-40.

Dział ekonomiczny.

(Telegram „Gaz. Nar.)

W iedeń d. 22 września. 
Neue freie Presse je st faktem sankoyo- 

nowania nstaw o regulaoyi płao niepomiernie 
■irytowaną N.e sposób je j jednak z uwagi 
na prenumeratorów *wróció swej irytacyi 
pr*eoiw ustawom, — wymyśla więo w  pierw­
szej linii Bilińskiemu, dla czego zaraz po u- 
ohwaleniu przez parlament nie przedłożył re­
gulaoyi płao do sankoyi, oo zaś do hr. Tbu- 
na, to wywodzi, iż urzędnioy nie mają mu 
być teraz za oo wdzięczni, bo i tak przes 20 
miesięoy pobierali mniejszą płaoę, aniżeli po­
stanowił był parlament.

D ały Neue freie Presse z tą samą kon- 
sekwenoyą wywodzi, iż nie prawdą jest, ja ­
koby obstrnkoya niemieoka stała była na 
przeszkodzie wejśoiu w żyoie regulaoyi płac, 
boć i teras istnieje obstrukoya a jednak hr. 
Thnn poddał ustawy rankoyi, a jeśli parla­
ment nie uchwali mu 121'] miljonów, jakioh 
do wykonania regulaoyi płao potrzeba, to on 
je wydobędzie na podstawie § 14 konsty- 
tuoyi.

Kończy zaś swój sofizmatyozny wywód 
N. Fr. Presse tem, że tyle w konstytuoyi już

Telegram; i lelefooematy
Wiedeń 22 września.

C sarz zamianował radców lwowskie­
go sądu krajowego Hipolita Litwinowicza, 
Józefa Lorenza i Leopolda Hausera rad­
cami apelacyjnymi, a minister sprawiedli­
wości zamianował adjunktów sądowych 
Eugeniusza Zabierzowskiego z Krosna dla 
Krakowa a dr. Trzaskowskiego dla Wa­
dowic substytutami prokuratorów państwa.

B erlin  22 września.
Komunikat w „Post* donosi: Grecki 

dziennik rEmpros“ dowiaduje się jakoby 
z Wiednia, że Niemcy i Austrya już się 
zgodziły na zamianowanie ks. Jerzego 
greckiego gubernatorem Krety. Wiado­
mość ta, o ile Niemiec dotyczy, jest 
wręcz zmyśloną, a także co do Austryi 
sądzimy, ća ona swego stanowiska nie 
zmieniła. Zresztą interesowane na Krecie 
mocarstwa mają narazie całkiem co inne­
go do czynienia, niż znowu tracić czas 
na rozbieraniu kwestyi gubernatora. Prze- 
dewszystkiem należy spokój i ład przy­
wrócić na Krecie.

— Wystawa wyrobów tkackich i su 
kiennyoh odbędzie się w Stanisławowie w 
ozasie od 24 września do 2 października r. b. 
w lokalu Miejskiego Bazaru na I piętrze, n- 
rządzona staraniem towarzystwa produkcyjno- 
handlowego w Łańcucie. Wyroby sukiennicze 
przedstawione na wystawie wykonane zostały 
łąoznie z ozystej wełny owczej przez uozniów 
krajowej szkoły sukienniczej w Rakszawie zaś 
wyroby tkackie w krajowej szkołę tkackiej 
w Łańonoie. Wyroby na wystawie przedsta­
wione można nabywaó. W dalszym oiągn to­
warzystwo ma zamiar nrządzió wystawę wy­
robów w czasie od 5 do 14 paśdsiernika b. r. 
w Kołomyi,

— Nowe stem ple dla podatkn od obrotu 
papierami wartośoiowymi wprowadzone zo 
staną z dniem 1 października br. Są one spo­
rządzone z takiego samego papieru, jak zwy 
kłe stemple emisyi 1898 i opiewają na wa­
lutę koronową, po częśoi na kwoty inne, 
względnie wyższe, niż dotychczasowe stem­
ple dla podatku od obrotu papierami warto­
ściowymi. Stare tego rodzaju stemple (emisya 
1892) pozostaną w obiegu jeszcze do 30 li­
stopada 1898. W ozasie od 1 listopada 1898 
najdalej do 31 grudnia 1898 włąoznie, składy 
materyału stemplowego i urzędy, w któryoh 
aię sprzedaje stemple dla podatkn od obrotn 
papierami wartościowymi będą bezpłatnie 
wymieniały takie znaczki tego rodzajn, które 
już z obiegu wyszły, a dotąd nie zostały u- 
żyte, na nowe znaczki tego samego rodzaju. 
Podania o wymianę są wolne od stempla.

Z rynków towarowych.
Lwów A. 22 w neśnia. (P ned ruk  z urzędowy „Ga­

zety lwowskiej*) Pszenica 830  do 8-60, żyto 6-80 
do 7 60, jęczmień hrowaruy 6 '— do 7-—, jęaamień pf- 
stewny 5-— do 5-50, owies 5 75 do 6-30, rzepak 11-— de 
1125, groeb — •— do — ■— wyka —•— do —•—, nafisnio 
lniane —•— do — nasienie konopne — — do —•— , 
bób —-— do — , bobik —•— do —•—, hreoaka. 8 50 do 
9-—, komety na czerwona galie. — - do —•—, szwedzka

ć o  t biała — d o  , anyż — do ,
itiikcrudza stara 5-30 do 5 50, nowa — do —•—. ehmiel 
— do , chmiel nowy na 56 -fcL od 90 '— do 
185-—, apirytus gotowy 17-— do 17-50, na teflnina od 
14’ — do 1460, tymotka — — do — — Waranty — -— 
do — .

W iedeń dnia 22 września
Notowano wozoraj pszenicę na wiosnę 8'55 do 8*60 

pszenic*! na jesień 8* 57 dc 8-63, tyto na jesień 720 
do 727, owies na maj-czerwico 5 79 do 5*89 owies na 
jesień 5-63 do 5 64, kukarndza na maj-czerwieo 4-69 do 
4-74 kuknrudza na wrzesień -paśdaiernik 5*30 do 5-37, 
rzepak na sierp.-wrześ. 12-471/* do • —

Spirytus kontyngeuiowy 10.00C 1. °|n  zaraz do od­
dania 80 08 do 21*—.

Wiedeń d. 80 września.
N a daisiejszy targ dowieziono śywej nierofaoim y 

gaiioyjskie 4304 razem 10.008 satnk.
Płaotno 38 i i .  do 40 si .  45 zł. 48 zł. aa 100 kile 

żywej wagi.
W iedeń d. 19 września.
Na dzisiejszy targ  przypędzono wołów galicyjskich 

695, węgierskich 4535, niemieckich 668 razem 5898 sztuk. 
Galicyjski opasowy 31 zł. do 36 i ł .  38 ał. 40 zł. Z paszy 
26 do 30 i 33 zł.

Węgierski 29 zł. 38 zł. 36 ał. 37 ał.
Niemiecki 31 zł. do 35 zł. 88 7ł. 41 zł. za 100 

kilo żywej wagi.
Budapeszt dnia 83 września. Pszenica na m a'iee  

8*49 do 8*50, na wrsssień 8-72 do 8 -74, na paśd iiarn ik  
8-80 do 8 52, żyto na wiosnę 6‘83 do 6 ’85, na jesień 7-6b 
do 7-38, knknradza na wrzesień 5-06 do 5-08, owies n a  
marzec 5 53 do 6-55, na wrzasioń 5‘34 de 6 36, psasaioa 
na jasień. 8 36 d - 8-36, kaknrndSa na wrzesitń 5*05 de 
510 , knknrudza na maj I8ś9  r. 4-42 do 4'44, rzepak n a  
zisrpień-wrzesień 12*90 do 18*—.

Prsyjooaall lo Lwjwł.
Dnia 22 września.

llotel Zorta. A. Hnlimka z Myoowa, J. 
br. Romaszkan z Horodenki, K. Wierzchley- 
ski ze Stawozan, C. Swieżawski i T. Kioiński 
z Królestwa Polsk., W. Smakewski ze Sohodnioy, 
W. Jankowski zRosoohowaczy, T. Komamioka z 
Jarosławie, J  Czerniakowska z KiplOozki, T. 
Horodyski z Komarna, T. hr. Romer z Krako­
wa, Dr. Br. Csillik z Tarnopola, W. Kraanioki 
z Skalmierza, Jgn. Heller z Zawoja, J. Har- 
czos z Budapesztu.

u  oiti Europejski. A. Goldmana i A. 
Chotzen z Wiednia, ks. Krupiński z Krakowa, 
A. Miarzeński z Królestwa, ks. A. Turzań­
ski z Jaworowa, L. Klein z Budapesztu, M. 
Wożniak z Kóln, L. Oppenheimer z Auaoha*
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K S IĘ G A R N IA  K A T O L IC K A
ih wuii. mmm

w Krakowie, Rynek 30
otrzymała i poleca świeżo wydane

K A Z A N IA
i i  ■ t

0

Zakład wychowawczy dla umysłowo 
upośledzonych i nerwowych dzieci

Ernestinum
w Pradze Nr, 57—'V.

Budynek zakładowy w dawnym hrabskim 
pałacu, ze wspaniałemi 7  metr. wysokim

przez

ks. Bronisława Maryjańskiego
Cena egz. 30 centów, 

a z przesyłką o 6 ot. więcej.

D R O BN E OGŁOSZENIA
po 1 ęt, od wyrazu.

I)  RZYRZĄDY DO K i  TO W ANIA bydła 
■ w wypadkach dławienia, wzdęć i t. p 
( w kształci a ru ry ' z drutu stalowego) sztu­
ka złr. 6 —, Trokary spuszczadła, poleca 
P io tr Chiząttowski, handel żelazny we 
Lw oeie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw &a- 
edry).

PO K O I, przedpokój, łazienka, balkon, 
do wynajęcia Kraszewskiego 7.

PANNA z dobrej rodziny, znająca g run­
townie gospodarstwo w iejski;, p rzyj­

mie miejsce samoistne u wdowca lub to ­
warzystwo starszej osoby. „A.deiau rest. 
Rzeszów. 88

lokalami , w "najpiękniejszem i najzdrow 
szem położeniu miasta Wielki park roz 
ległośei 6700 sążni kwadr. Bardzo dobra 
woda do picia. Nauka indyw idualna. Dla 
pensyonarzy wyższych stanów oddzielne 
mieszkania i własny personal. Bliższej 

wiadomości udziela
3066 J jy r e k c y a  za k ła d u .

Wyrób tutek cygaretowych 
M a r y i G a w ło w s k ie j

został przeniesiony z ulicy Ormiańskiej
do Rynka I. 41.

C @ n .x i. iH s

K to
zarobić

bez kosztów

■101. 3—40Ć et.)
ryzyKa,

!
ten niechaj zaraz nadeszle swój adres 

>d: „W. 99“ Karol W ojtan, Lelpzig- 
Untienan. I

W I & A
stare 
ii

w wielkim wyDt.-e, o j złr. 2*40 do zł. 12 
za szampańssą laszsę  — poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek I. 42.

Binro stręczejfc
guwernerów, guwernantek i pa-

drzew i krzewów owocowych, drzew n!en służących Francuzek i An- 
i krzewów ozdobnych i roślin igiełek Pani Zaleskiej w Paryżu

wy Byłe darmo i opramie des Apenmns 4 . Dostarcza
l Ł. ^  wmeż za stosownem wyuagrt

Za ąd ogrodów Olsza-Dwór, poczi 8t i ^ e n i e m  p a n ie n  u w in io n y c h  do
cya Krak*1 73 k r a w ie c k ic h  d a m s k ic h  ro b ó t.

NA UCZYCIEL naiiepiej polecony i  d łu ­
goletnią ] raktvką, przygotowuje ucz­

niów szkół średnich pryw itystów do 
egzaminów — poszukuje posady. M. R 
Tnstań poczta Halicz. 89

BIU R O  N A U CZY CIELSK IE Halicka 
10, I I  piętro, ma do umieszczenia 

uzdolnione nauczycielki Polki, Francuzki, 
Niemki, Angielki. Tamże udziela się wia- 
domuśui o umieszczaniu panienek na stan 
eyi. M oraw ska, Lwów, Halicka 10.

POKÓJ bardzo ładny na pierwszym pię­
trze jest do py najęci a w willi przy 

uliey Chrzanowskiej 6. Wiaaomośe tamże

UR ZĘ D N IK  w popołudniowych godzi­
nach udzielałby chętnie lekcyi gry 

M  fortepianie za mierną cenę Uczeń Mi- 
kulego. A dres: Łyczaków 1. 30, wfado- 
mość u pp. Śliwińskich.

B r y n d z o  m a j o w o
f aska 5-kilowa złr. 2*28. Szparagi do 15. 
czerwca po i ł r .  ‘ .40 paczka 5-cio kilowa.1,! 

D .  ór Ł ap szy n  - B rzeźany .

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM PRZOZOWY
„  u wim sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pmu

•‘/g  wyświorowano dziurkę, znany jest od niepam iętnych eza-
f®w j»k° najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 

i' /* # ,  - " I 1-!’ : len sok wedle przepisu wynarazcy przyrząddony zostanie
j& g fó  w drodze chemibzmj j.k o  balsam , w t-k im  razie dopiero

•/' zyska prawie cudowny skutek.
% Jeżel i  wieczorem p< smarujemy .warz Jub inne miejsce

skóry tym balsam em , lo już na jntż r&nu uupa ają pra­
wie nleftnaczne łnpleie ze skóry, która staje się przeto lśniąco b la i delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zuiarszezk i blizrv z ospy 1 
nadaje młodocianą barwę tw arzy ; cerze nadajo białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
otłuszczenia i wszelkie inno nieczystości. Cena słoika z oj ec. użycia zł. lf .„ . 
Dra Lengiela mydło benzoi owe, najłagodniejsze i aajodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 e t  1399

Do nabyoia w każdej większej aptjce, mianowicie: we Lwowio u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u W iktora Redyka apt., w Ozerniowcaoh u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueij ; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego A dlera , J . Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfred! Blumenthala. i ? drogueiyi A. Haas.

mmmemmammmmmmmmmmmmmmmm

Jednoroczny im Kupiecfco-lianftlowy
dla uczniów, którzy ukończyli szkoły średnie.

Ósmy rok szkolny o tw arty  zostanie 7. dniem 1. października b. r.

w Pragskiej Akademii handlowej.
Bliższych w yjaśn ień  udziela  n a  żądanie D y re k c ja  i ro zsy ła  prospekty- 

Nr. 620 I., Fleisehmarktgasse N r. 8 (nowy).
Celem przyjęcia .alezy się wykazać świadectwem, ukończonej ostatnie 

klasy szkół średnich bądź to w kraju, bądź za gianicą. Świadectwa dojrzałości 
nie wymaga się, natomiast dokładnej znajomości języka niemieckiego.

Wpisy odb, vają się w dniu 29. i 30. września od godziny 9 do 12 — 
Przedwstępne zgłoszenia przyjmuje już teraz Dyrekcya i udziela wszelkich wy­
jaśnień.

W zastęp stw ie  k ie ro w n ik a  p ragsk iego  g rem ium  h an d low ego :

2 8 - 7  Ernst K a u l i c h ,  dyrektor.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

D e n t o lin a  1
OD najlepsza glicerynowa pasta w tubkach
8  ’ d° o czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.

Pracownia Sukień Damskich
ranciszki Boumel

ulica K r ę t a  1. 7 , II p.
wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­

skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

po cenie 26 ct. poleca

O JAN HNATOWIOZ. |
S k le p y  w ła s n e :  w e  L w o w i e  n i .  K o p e r i  k a  1. 3, ’ ’ TT~

O g ł o s z e n i a
do wszystkich dzienników i  pism  fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatw ia  
szybko i  pewnie pod  najkorzystniejszym i warunkami ekspedycya anonsów 
Rudolfa M ossc , takowa dostarcza kosztorysów , planów do skutecznych i  gu­

stownych jgłoseeń, jd ko te i ta ry fy  im eratowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O SSE
I iedeń , I„ Seilerst& tte 2,

P raga, Graben 14.
B erl!n ,  W rocław , D rezno , F rank fu r t  n M., H am b u rg ,  Kolonia, 
Lipsk, M agdeburg, Monachium, Sforynbergia, S tu t tg a r t ,  Zurych

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

licka 1. 11; w K r a k o w i e  Sukiennice Nr.
n i o o w c a c h  Rynek 1. 2; w P r z e m y ś l u

k a ń s k a  1. 2 4 .

ulica Ha- 
20; w Cz e r -  
ulica Francisz-

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

m

Znane ze znakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie

Finy z si
poszukuje się zaraz dla Ołalicyi do samo­
istnej sprzedaży wyrobów pewnej austrya- 
ckiej czynnej fabryki kunsztownych d ru ­
ków — plakatów na blasze i blaszanych 
opakowań.

Oferty z prima poleceniem adresować 
do A dm inistraey Gazety N arodowej pod 
znakiem : „Tiiehtig*. 3082

Prosieia M
z dużej rasy, szybko rosnące, po sztnkaeb 
odznaczonych pierwszą nagrodą na wysta­
wach i jarmarkach rozpłodników, są do 
sprzedania w chlewni zarszyńskiej.

Fena dwumiesięcznego knurka 22 złr., 
loszki 17 złr. loco staeya Zarszyn.

Żyto pod za s o w
z Lubyczy Kióiewsk:ej (poczta miej­
scu) 8ahl«cns Juw el“ pierwszy zbiór po 
oryginalnym zasiewie 9 złr. za 100 klg. 
.S chlaustedter“ drugi zbiór po oryginal­
nym zas.twie. óOuO

, stare i nowe sprze­
daje najtaniej 

Emil Weiner
W1EH 

I. Salzthorgusso

W IN O G R O N A

SAP0MENTH0L
(Maść Sapomentholowa)

kuracyjne Tokajskie i Bad ińskie
otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej

opakowane handel 3012

Alberta Szkowrona wę Lwow;e.

I
I

i

3 S T o w o  o t w o r z o n y

SKŁAD WĘDLIN
ni. Batorego 1. 4.

FELIKS JAKUBOW SKI

' I
I

\

I

syn Adama Jakubowskiego
którego zaszczytnie znana firma składu wędlin istniała od 
lat 48 przy ulicy Halickiej — poleca swój nowo otworzony 
i obficie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby masarskie

M T  S K Ł A D  W ^ D L m

przy ulicy Batorego 1. 4 (obok sklepu Wgo L. Soleckiego).
Pracownia we własnym km  ul. św. Maiuina 1.19.

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach reumatycznych, gośćco­
wych i t. p z najlepszym skutkiem używany, dostać można po 
cenie-, stoik próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

Składy główne w aptekach następujących-.
Lwów: K.ikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, 
Łazowskiego. Przemyśl: Mańkowskiego i Schwarza. — Gródek: 
Heschelesa. — Ktpyczyńce: Redera. — Kołomyja: Jaśkiewicza, 
Sfenzla, Berqlera i  w drogueryi Turzańskiego. — Uhnów: Kału 
żniackiego. — Rozwadów-. Czarnieckiego- — Żołynia St. Toma­
szewskiego. — Kolbuszowa: Bembena. — Dynów: w aptece,— 
Krakiw: K. Wiszniowskiego, Gralewskiego i w drog. Zopotna i 
Sp. — Podgórze: 0. Matuli. Tumów : Sokaiskiego, Niesiołow­
skiego i Szancra. — Bochnia: w drog. I„ Michnika. — Wadowi­
ce : Macudzińskieęo i w drog. K. Homme. — Grybów: Nowaka.

P rzy ja zd y  i d jazdy pociągów podane są podług zegara irodkowo-europej skicog. 
god/ina Pociąg przychodzi do Lwowa:Poeią, 

osobowy akan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)
Zimnej Wody od 8. m aja do 11. wrześuia włąoznio 
Jauową

6-45 z 
7'30 z
7-40 z
7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
7-55 ze Sokala i Rawy ruskiej
8-05 z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Obyrowa, Stryja 
8*15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9 05 z Krakowa (W iednia Wi rsząwy, 7 ii»liczki , Orłowa przez Tarnów 

do 15 września), z Mezo Laborcz (Pesztn), Ohyrowa

pospiesz.

osobowy

od 15 czerwoa 
przez Przemyśl 

10-.35 z Ickan (Suczawy).
10-45 z Jarosławia, Lubaczowa 

1*01 z Janowa
1*30 z Krakowa ‘W.ednia, B erlina, W rocławia), Chabówki 

przez Tarnów, Rzeszó» lub Przemyśl

pospiesz,

i Now. Sącza
x -t°  . d »

osobowy

I

1*50 z Czerniowi.c, Bukaresztu, Jass, H u-iatfna, Kałusza

n e c 0Pod°iamcz8e ( j °Wa)’ K°Py<Wy ( 6e’ Brodów na dwo-
z B°*}wołoezysl i t. d. jak wyżej ns dworzeo główny

W ° d . ™  P o t o r o S  * " *  0 i ’ m >  » •
5 ac z P o d '.oroczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
5-40 z Ickan Suesawy. Berhomotu, S retu, Kozowy. Podwysokiege 
5 55 ze Sokala, Bełżca i Lnb&ezowa.

k ow an iu ,  ja k

Rzeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego.— 
Nowy Sącz: St. Pawłowskiego. — Brzo­
zów : T. Kotowicza. — Nisko: Koreckie­
go- — Ustrzyki: Jastrzębskiego. — J a ­
worów: Lachowicza. — Strzyżów: Za­
jączkowskiego. — Bielsko : Frankla. — 
Tarnobrzeg. Denkera.

Po otrzymaniu należytości lub za za­
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka w Jtadomyśln koło  Tarnowa.

Przesyłając pieniądze dołączyć należy 
6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśiadownictwa- 
mi pro Izę żądać w yraźnie: aapomen- 
thplu wyrobu Eugeniusza Matuli i 
przyjm ować tylko oryginalny  w opa- 

rysnnek zm niejszony tu  obok podany.

■  m m ■ , v
%
%

i
m

T y l t o  p r a w d z i w e

jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
irukowany jest orzeł i firma A.M oll. ■_

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho JJJb 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. j

SsaST F ah iT w e wvrobv beda sądownie ścigane. “D l  ■^ _ Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane.
O e n a  z a p le o z ę to w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u £ t t k »  1 i b .  w a l u t y  a u e t r .

Wódka francuska i sól
Tylkt prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jeBt m arką ochronną A. Kolia i  zaml te p] mbs ołowianą V Moll“.

V W ódka f ro n e u sk a  1 sól M oUa jes t najlepiej znany"" środkier ludowym, szci ( ( lnie jak . idek «śmi irzajacy
do wcier ia irzeciw rw aniu w ozłonkaeh i innym przy] ai’kom powstałym skutkiem za.ięl 'o n a . działa wzmacniająco 
na m usikuły i nerwy. C ena o ry g in a ln e j p lom bow anej flaszk i 90 cen tów .

■

*■ eiówii skład wysyłek u A. W0LL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiaupen.
Uprasza sie F. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 

?  mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. * Ę li 1374
■  SKŁADY WE LW OW IE: J .  Beiser apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Mnsiałowiez & Janik.

, V ,  V . V  W J W W Y J W W W W A W W 1

S K n z y c z n e  k a t a l o g i
na

fortepian
harmonium

skrzypce
Cello

cyxrę
utwory salonowe

orkiestrę
gitarę

pleśni
utwory humorystyczne 

c h ó r y  
duety, tercety 

d z ie ła  n a u k o w e
eto. rozsyła

g g z r s w t A s
i franco

O T T O  M A A S S
Musikverlag u. Sortiment W IEN, VI/2, Mariahilferstrasse 91.

Noc
osobowy

•
poBpiosi.

3*04
3*30
5*10

osobowy 61

» 7*57

a

00

n
pospiesz.

8*31
845

osobowy
n

853
y*io

pOHpiesz, 9-39

a
a

osobowy
■

9*45 
9 55 

10*30
a 15

Podwołoozysk n a  dworzec Podzamcze 
Podwołoczysk na dworzec główny
Krakowa (W iednia, Berliua, W rocławia, Warszawy) t  ObabS 
Przćinyśl>Wił T,*r‘1ÓW’ K*0Stdw i Przemyśl; S.iabera prz

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), W ieliozsi, Orłowa Roz- 
wadowa, Nadbiz^zia, Sambora i Obyr iwa przez Przemyśl * 

z Janowa od 1 do Al. maja wł. i  od L6. d 30. września wł. eo- 
dzi Uuie; od 1 czerwoa do 15 «vrzśenia tylko w święta i niedz. 

z Brzuchowio tylko od 8. maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do
11. września wł.
Przuchowio tylko od 1 lipca do 15 sierpnia.’ 
Krakowa, z L i Jaczowa przez Jarosław - Jasła, Krosna, Sanoka
M. Laboroz ( Pesztu, przez Przemyśi, z OrLwa przez Tarnów ód 
1 lipca do 30 września; t  Jasła c ze "
Janowa od 1

Wie-

p zez Rzesz w ; 
czerwca d. 15 września tylko w dnie poważ 

z Krakowa, Kiosna, Iwonicza, Mezó-Lat, .* przez Przemyśl 
liozki, Lubaczów;, przez Jamsfaw, Jasła. Rymanowa * ’ 

z lodw  łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodór/. K o p y c-y -ce ’na Podzm. 
z Ickan (Oałaczu, Jass) Suczawy, Kimpolun>,u Husiatyna Rod.

v ysokiego, i Kozo wy ; 
z Po* wołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
< Ła-rocznego iPositu) OUyrowa, Borysławia, 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lwowa.
Kozowy z dwore główpospiesz. 6-00 do Podwołoczysk fKijowa, Odessy), Brodo w,

,  r  )5 do Ickan, Kozow” isiatyna, Suczawy
O «  0° Bodwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, kozowy z dworca Polz

» 8-35 do Krakowa (W iednia, Wrocławia Berlina), Rozwadowa, Nadbrzozia
Orłowa przoz Tarnów 

osobowy 8 50 . j  Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrjwa. 3tróźa przez Tarnów
„ 0'15 do Skolego, Hrebeuowa -d  10 lipca do 31 sierpnia, jwałasza, Chyrow
„ 9*25 do Janowa
.  do Podwołoozysk, Brodów, Kopyczyńce, Hueiatyna, Kozowy, Grzy-

małowa z d«roroa głównego 
.  9-53 do Podwołoozysk itd. jak  wyżej z dworca Podzamcze.
„ 9*55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokaia i Lubaczowa

10*55 do Ickan, Sopowa, Berthomethu, Badowieo, Suczawy 
12*50 do Janowa od 1 lipca do 15. wrześ- a w zindjielc i ś*święta

pospiesz. 1*55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) j  Brodów z dworoa głównego 
*98 d.° Podwołoczysk (Kijowa, Odessy/ Brodów - J ------  "  1. . . c . u , , i, - ■ — . . / --------- * dworca Podzamcze

osobowy 2 15 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września w niedziele i święta 
pospiesz. 2*40 do IcL-n, Pod wysokiego Kozowy, Kałusza Husiatyi , Korosmezo Se- 

retu (Jae Bukaresztu)
» 3*50 do Krakowa (iednia, Wrocławia, Berlina) Labaozowa przez Ja ro ­

sław, Jasła  przez Rzeszów, Ul^bó. U (przez Rzeszów lub Tarnów 
osebowy 3*00 do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 w r-eśr1* wł.; Borysła ia  

Chyrowa 
3*11 do Janowa
3 1 6  do ńimn ij Wody tylko od 8 maja do 11 wrześuia 
6*26 do Brzuohowiu tylko od 8 maja do 11 września 
4 55 do , rosławia, Sambora przez Przemyśl.

kabstgs wyhiAmr 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

k u p u j ©  i  s p r z e d a j ©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 2

K itor wymiany i .oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu barkowym

%<:;K
m

^ ^ ^ ^ ^ " " " " O D Z N A O Z O N A
rebnyn m8dale« ■« *y# p*w- 1894

" " PRACOWNIA P0ZŁ0TNICZA

liLEITEIIO JiHieiiEt
we Lwowie, lillca. Sykstuska I. 20

tykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnict' a wchodzące, jąa

Ranty do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnem

Duchowieństwu.

Noc

osobowy 410

£-20 
6 A 
6 30 
6-s0

6-5£
7-00 
7*10 
7*16 
840

10*05

pospiesz.

osobowy

10*4(,

11*00

11*27

4i" Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezd-Laborci (Pesztu) 
Sanoka, Rymant a, Iwonicza, Krosna przez Przemv Jag i. 
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Ławoeznego (Munkacza, Pe°ztu) Borysłs wia 
do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w daio powszeinie 
do lckail, Badowieo Kimpolung, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, W roołat.ia, Berlina) Mezó-Lu 

boroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca di 15 wiz 
do Tarnopola z dworoa głównego 
.do Ławoeznego, (Munkacza, Puszto) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do 1 irnopola z dw rsa Podzamcze
do Janów; od 1 maja do 31 mąia i od 16 września do 30 r-z e -  

śnia codziennie od 1 ezeiWM do 15 wrzośnia w niedziele i 
3.,ięta

do I n tan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, K asm. Szop .r^wieo Nowo- 
sielicy , Suczawy

do iuaL jw a (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa 
Sami ra, San ka, Rymanowa, Iw onicza (przez Przemyśl) ja s ła ’ 
Chabówki, Orłowa (przeL R : tm >w) Cnabówki, Orłowa (przeź 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoozysk i Brodów, Kopyczyi ,a, Husiatyna z di oroa gło 
wnego

ten sam z dworca Podzamczu

‘16 mi- 
m inut

U W A G Ą :  Czas środkowo-europęjiki różni sig od czasu lwowskiego o 
nut a mianowicie 12 godz. w  etosie średnio-eir/opąjskim  =  12 godzinie 30 
czasu lwowskiego.

Nonę godziny od 6-10 wieczór do ¥59 ' in o  odznaczone są podkreilenu  
liczb minutowych t  objęte są t ł u s t e  m i rankam i. — B vw o  informacyjne e. k. ko­
lei państwowych p r z y  ił. Trzeciego M aja <o Hote Im perial, tidzteła w yjainień  

sprawach kolejowych, sprzedaje %oszahieyor odzaju  < tióty ja z d 7  i rozkłady ja zd y  
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lab  kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie N arodów .,, lub w ogóle korzystają" z działu 'groszenio- 
w “go, raczyli powoływać się na  Gazetę Narodową, jako na źródŁ, skąd nformacye 
sv je zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływr na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

1 1 1 1 n t l i  I p o l e c a j ą  s w ó j  s p e o y a l n y  J l s l a a
• i F lC U r i C D i  ®  A t  O C ftC O C H  Far>, lakierów, ^kostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Karholineum, Ter, Tektury do

pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyLwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 1' l a t o  u K o s t e c k L
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